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-Organizacja Polsktej Partii Socjalistycznej w Wielkopolsce shta- 
da się z trzech odrębnych poprzez swoją tradycję, problematykę 
I typ człowieka organizmów partyjnych. Odrębnośoi te zacierane 
£3 nie tylko przez upływ czasu i scentralizowanie dyspozycji par- 
tyjnych na szczeblu wojewódzkim w Poznaniu, sie także przez na- 
rastanie ponaddzielnicowej socjalistycznej świadomości w masach 
partyjnych. Koncepcja organizacyjna partii bierze jednak pod uwa- 
ge wszystkie te różne elementy, które stwarzają obiektywne warun- 
ki dla pracy partyjnej w terenie. To znalazło zwój wyraz w pawo- 
łamiu do życia na podstawie propozycji WK PPS w Poznanie, OK 
PPS w Kaliszu, jak również w opracowanym już projekcie wycdręb- 
nienia organizacji partyjnej Ziemi Lubuskiej w osobny OK z sie. 
dzibą w Gorzowie, administracyjnej stolicy Ziem Odzyskanych, 
ohjętych granicami województwa poznańskiego. z 

Z powiązania tradycyj I bojowości towarzyszy organizacji ka- 
liskiej, pionierskiego rozmachu towarzyszy Ziemi Lubuskiej, z sọ- 
cjalistycznym pozytywizmem i utylitaryzmem poznaniaków zro- 
dziła się charakterystyczna wielkopolska koncepcja organizacyj- 
pa PPS, Ę 

Przeszłość organizacji wielkopolskiej to twardy zabór pru- 
. ski, to czasy, kiedy zbyt często socjaliści niemieccy traktowali 
socjalistów polskich nie jak towarzyszy jednego międzynarodo- 
wego ruchu, a jak członków narodu podbiiego, względem którego 
storować należy meiodę wyniszczenia. 

Kiedy powstało niepodległe Państwo Polskie pa pierwszej woj- 
nie światowej, dnia 26 grudnia 1918 r. w Poznaniu ukonsłytuowały 
wię pierwsze władze partyjne w Polsce Odrodzonej na tym tere- 

zacji na terenie Wielkopolski w wojewódziwie zdecydowanej 
przewagi ekonomicznej wielkich posiadaczy ziemskich i bogatego 
mieszczaństwa nad klasą pracującą wsi I miasta: Kiedy w 1920r) 
PPS poszła z osobną listą do wyborów Rady Miejskiej, nie otrzy- 
mała ani jednego mandatu. Ale praca nie szła na marne i w 1925 r. 
już 8 towarzyszy z PPS zasiadało w Radzie Miejskiej w Poznaniu. 
Instynkt klasowy nakazywał ludziom pracy podbudować pracę po- 
lityczną lewicy poprzez ruch zawodowy, kierowany przez 
związki klasowe, takie przede wszystkim, jak: ZZK, Zw. Zaw. Dru- 
karzy, Zw. Zaw. Przemysłu Budowlanego, Zw. Zaw. Metalowców. 

Oddani działacze zocjalistyczni udowadniali i udowodnili kla- 
sie robotniczej tego terenu, że mimo niebezpieczeństwa, ofiary 
i trudów warto pracować dla tych wartości, które zamknięte są 
w założeniach ideologicznych i programowych naszej Partii, Że 
praca ta hartowała — dowodem na to jest fakt, iż w dzialalności 
podziemnej w okresie okupacji niemieckiej odnajdujemy te same 
nazwiska działaczy. Po wyzwoleniu, gdy jeszcze trwała wokół 
wrzawa wojny, ci sami towarzysze, jak Kowalewski, Szukała, Dra- 
bawicz i inni stworzyli odrodzoną Polską Partię Socjalistyczną, 
wystartowali w nowy okres rozwoju PPS na tym tsrenie, 

Zaczęła się gorączkowa praca nad budowaniem silnej orga- 
nizacji partyjnej, i ten kapitał zaufania, jaki zdobyli nasi ludzie 
w-społeczeństwie Wielkopolski swoją bezkompromisową przedwo- 
jenną posiawą. procentował się jako oddolny społeczny odruch 
do zrzeszenia sią w naszej organizacji partyjnej. i 

Kiedy konferencja wojewódzka dnia 1 października 1946 roku 
wybrała nowe władze wojewódzkie, mógł WK PPS w Poznaniu 
przystąpić do planowej, rzutowanej na dłuższą falę polityki orga- 
nizacyjnej, która bazowała nie na jednostkowym wysiłku, a na 
zespole. Dało to dobre wyniki, bo została zbudowana 70-tysięczna 
organizacia PPS w Wielkopolsce. Całe województwo, największe 
województwo w Polsce, pokryte zostało gęstą siecią komórek te- 
„.renowych Podnieść musimy udział 22.000 kolejarzy w FPS, 15.000 
chłopów-socjalistów, masowy udział pocztowców, nauczycieli, spół- 
dzielców i silnie rozwijające się środowisko ZNMS. Towarzysze 
z Wielkopolski spełnili polecenie CKW. Partia zostala umasowiona, 
Partia jest energicznie porządkowana w sensie organizacyjnym 
i w sensie ideologicznym. W ośrodku rolnym w Radojewie pod 
Poznaniem uruchomiliśmy Wojewódzką Szkołę Partyjną. 

Przed nami jest ogrom pracy. Praca ta zostanie wykonana. 
Źródłem naszego zocjalistycznego optymizmu jest obiektywna zna- 
jomość wielkich walorów typu ludzkiego tego terenu. Rzeczowość, 
planowość, dyscyplina, solidarność i przywiązanie organizacyjne 
człowieka Wielkopolski pozwalają nam mieć tę ambicję, że Wiel- 
kopolska także i na odcinku naszej pracy partyjnej zda egzamin. 


BRONISŁAW WŁODEK 


Tow. CTTAŁ,ĄW BARTCZAK 


, PIOTR GELLERT 
wa JI - atara WK PPS. 


Posel na Sejm, 
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-= Przemówienie ministra Daltona 
na przyjęciu w ambasadzie polskiej w Londynie 
Układ handlowy z Angliq 
podpisany będzie w poniedziałek 


«LONDYN (PAP). — W związku z polsko-brytyjskimi 


per- 


'traktacjiami handlowymi, ambasador R. P. w Londynie tów. Je- 


rzy Michałowski, podejmował obiadem w 


salonach ambasady 


wybitnych przedstawicieli rządu brytyjskiego z ministrem skarbu 
Da!tonem, ministrem handlu Crippsem, wiceministrem spraw za- 


granicznych Meyhew i wiceministrem skarbu Duttonem 


czele.‘ ' - i 


ZMIANA ATMOSFERY 


Amb. tow, Michałowski wy- 


głosił w czasie obiadu przemó- 
którym podkreślił 


wienie, w 
zmianę ogólnei atmosfery w sto- 
sunkach polsko-brytyjskich, jaka 


na 


' } przez ambasadora polskiego w Londy- 


nie, Michałowskiego, ze strony Polski 
i przez Sir Stafforda Crippsa że stro- 
ny angielskiej, 

Dr Łychowski oświadczył, że Polska 
wywiezie do Anglii w czasie pierwsze- 
go roku trwania umowy 260.600 ton 


nastąpiła * w okresie, trwającym | węgla, wartości 800.000 funtów. szter- 
od zacieśnienia więzów gospo- | lingów, produkty żywnościowe warto- 


Btytanią, co niewatpliwie korzy- 
stne będzie dla gospodarki obu 
krajów s: 


* W odpowiedzi min. Cripps 
wyrazi zadowolenie z faktu, że 
stosunki gospodarcze między 
obu kraiami przechodzą w chwili 
obecnej ze stanu nieurezgulowa- 
nego na tory umów konkretnych 
i podkreśli, że uważa zawarcie 
umowy za niezmiernie ważny 
przyczynek do ogólnego polep- 
szenia stosunków między obu 
krajami. 

Minister skarbu Dalton zazna- 
czył, że równocześnie z zawar- 
ciem umowy handlowej, wejdzie 
w życie układ finansowy, zawar- 
ty w roku ubiegłym. Dalton za- 
kończył swe przemówienie o- 
krzykiem w języku polskim: 
„Niech żyje nowa, nieśmiertelna 
Polska!’ 

W PONIEDZIAŁEK PODPISANIE 

+ UKŁADU HANDLOWEGO 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że układ handlowy między 
Polską a Wielką Brytanią zostanie pod 
piszny w najbliższy poniedziatek, U- 
kład ten dołyczy obrotów kandio wych 
polsko - brytyjskich na przec'ag 3 lat, 

Powołując się na oświadczenie kie- 
rownika delegacji polskiej dra Łychow 
skiego, ngencja Reutera wymienia ja- 
ko towary, które Polaka ma importo- 
wać z Wielkiej Brytanii, wyroby prze- 
mysłowe | surowce, jak jutę, kawetnę. 
chemtkalia, farbniki, obrabłarki Hd. 

Eksport polski do Wietkiej Brytanii 
obejmie głównie produkty rolne I wę- 
giel. 


DR ŁYCHOWSKI 
O UMOWIE HANDLOWEJ 


LONDYN (SAP), Umowa zostanie 


podpisana w Ministerstwie Hundlu|] styńskiej | greckiej, delegacji, domaga tora, 


Socjalist 


Tow. JERZY GRQĘSIGKXI 
Przewodniczący WK PPS. 


| żywnościowych 


ddarczych między Polską a W.) ści 2.599.000 fnntów i meble za ogółną 


sumę 609.009 funtów. Ilość produktów 
będzie 
zwiększona w ciągu nastepnych, lat 
trwania umowy. r 

Regulowanie wymian handlowych od | 
bywać się bedzie w funtach szterlin- | 


jeee: Umowę handlową uważa dr Ły- | 
i 


chowski za korzystną dla obu stron. 


| morskich. 


W skfad delegacji polskiej wchodzą 
prezes Kiubu Pocelskiego PPS red. 
iow, Hochfeld i przewodaiczący Wydz. 
Zagr. PPS pos, tow. Dobrowolski, 


SCHUMACHER ODPOWIADAC 
BĘDZIE NA PYTANIA 

Niemey reprezentuje delegacją SPD 
z Kurtem Schumacherem ną czele, Zo- 
sianie ona jednak dopuszerzona do 0- 
brad dopiero wówezas, kledy sprawa 
niemiecką już zostanie przedyskutowa- 
na. Niemcy nie zostali zaproszeni na 
ofiejalny raut, wydany przez Radę 
Miejską na cześć delegatów Aongresu, 

Podezas debaty niemieckiej poszcze- 
gólne dciegacje zadawać będą pytania, 
ną które Schumacher bedzie odpowia- 
dał. Delegacja PPS postawi 14 pytań. 

DYSKUSJA NAD PORZĄDKIEM 

OBRAD 

Dyskusja nad porządkiem obrad spo 

wodowała znamienne wystapienie pale 


Kongresowego w Zutychu. 


Tow. WŁADYSŁAW DEWOR 
III Sekretara WK PPS, 3 


14 


Międzynarodowa Konferencja 
Partii Socjalistycznych 


rozpoczęła swe obrady w Zurychu 


Obrady Międzynarodowej Konferencji Partii Socialistycz- 
nych rozpoczęły się dziś o godzinia 6 wiecz. w sal: Domu 


Otworzył obrady de. Hans Oprecht, przewódniczący szwaj- 
carskiej partii socjalistycznej. Na sali zcbrało Się. około 100 
delegatów i obserwatorów -17 państw europejskich 1 2 za- 


Napływają symboliczne złotówki 
| na ufundowanie pomnika 


Tow. M. Niedziałkowskiego 


Wezwanie CKW PPS w sprawie 
Mieczysława Niedziałkow 
wśród szerokich rzesz członków i sympatyków PPS w 


Tow. 


kraju. . 
Również organizacie 
akcji zbiórkowej a 


ufundowania grobowca 
skiego znalazło żywy oddźwięk 
całym 


4 


terenowe OM TUR przyłączają sie do 
w szeregu miejscowości 


nawet ją  inicjnią. 


Młodzież, jak zawsze, żywo reaguje na wszelką inicjatywę, która 


trafia nie tylko do mózgu, ale i 


Wplała | 


Stołecznego Komitetu PPS | 


W. dniu wczorajszym Stołecz- |- 
dwukrotnie |ny Komitet PPS przekazeł zebra- | 


ną od członków Partii sumę zŁ 
7.375 na fundusz budowy Pom. | 
nika tow. M. Niedziałkowskie- 
go, przy czym każdy z towarzy- 
szy ofiarował tylko jedną sym- 
boficzną złotówkę. 


jących się przedłożenią spraw ich kra 
jów Konferencji Socjalistycznej, 

Przeciw temu stanowisku wysłęć 

pował sekrotarz generalny Parii 

„Pracy Morgan Phiips, domagając 

się w stauowczych słowach pozo- 
stawienia podobnej  problemalyki 
Naredom Zjednoczonym, Znamiien- 
ne było wystąpienie Grumbacha 
fSFIO), który zarzuci Lsbour Par. 
ty, iż obawią się ona dyskusii so- 
ejalisiycznej nad zagadnieniami, 
które dotyczą rządowej pelitykj Par 
ti Pracy, W dyskusji pozą tym za- 
hicroł głos Pieiro Nenvi (Włochy). 

Oststecznie ustalono, iż w mocy po- 
estaje powządek cbrzd przygotowany 
pierwotnie przecz komisję organizacyj- 
ną Konferenef', 

Tuż przed samym początkiem obrad 
przyjechał na Konferencje przewod- 
niczący polstiego „Bundu“ dr. Szulden 
frei, który korzysta z praw Obserwa- 
Nadał Marian Podkowiński 


Tow. BRONISŁAW WŁODEK 
l Sekretarz WK PPS. 


do serca. 


Wczoraj CKW PPS otrzymał 
od Centralnego Komitetu „Bun- 
du” następujący list: 


Zawiadamiamy Was, że na ple- 
narnym posiedzeniu CK Rundu" 
uchwalono przyłączyć się do akcji 
zbiórkowej na rzecz pomnika M. 


Niedziałkowskiego. Akcja ta prze- 
prowadzona będzie wśród naszych 


członków partyjnych, młodzieży 1 
sympatyków na terenie całego kra- 
ju, na zasadach ustalonych przez 
CKW PPS. 


Symboliczną złotówke przyj: 
mują wszystkie organizacje tere- 
nowe a więc Koła przy zakła- 
dach pracy, Komitety gminne 
na wsi, Komitety miejscowe, 
dzielnicowe, miejskie, wreszcie 
Komitety powiatowe j* woje- 
wódzkie PPS. W każdym z tych 
komitetów winna być założoną 
specjalna lista zbiórkowa, na 
która wpisuje się nazwiska wszy” 
stkich ofiarodawców symbolicz- 
nej złotówki. Komórki organi 
zacyjne PPS. po stwierdzeniu, że 
zbiórka na ich terenie jest już na 
ukończeniu, prześlą natychmiast 
zebraną kwotę do w vższego ore 
śanizacyjnie komitetu PPS. Przy 
przesyłaniu listy należy mieć na 
uwadze, że Komitety Wojewódz 
kie PPS muszą ukończyć zbiórkę 
na terenie województwa na dzień 


18 bm. Symboliczne złotówki 
powinny być wpłacane ` bezpo- 
średnio przy zgłoszeniu się to- 


warzyszy i sympatyków. 

Przypominamy także zgodnie 
z wezwaniem CIŚW/ PPS, że dla 
utrzymania symbolicznego cha- 
rakteru zbiórki nie należy przyj- 
mować wpłat wyższych, niż 1 
złoty. 

W najbliższych dniach napły* 


ną już zapewne z terenu 'bar- 


dziej szczegółowe konkretne da- 


ne:o postępach akcii. 


yczni działacze Poznania 


Tow. 
Wiceprzewodniczący WK PPS, 


(OR (255 Juta, 


| 


Warszawa, 7 czerwca 


Uchwały KCZZ 


pe zamknięciem dzisiejszego 
numeru otrzymaliśmy pełny tekst 
achwa? 1 rezolucji, przyjętych przez 
plenum Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w dniach 3 i 4 czerwca 
rb, Są to rezolucje w sprawach mię- 
dzynarodowych, w sprawach organisa- 
cyjnych 1 w sprawach gospodarczych 
orsz uchwały o poparciu roboiników 
hiszpańskich, © powołaniu Rad Nad- 
soru Społecznego 4 © Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej. 
Nie mające możności wydrukować w 
dniu dzisiejszym wszystkich tych do- 


6 
Rocznica 
nioi oymeniy, rezotncji orga. REPUBLIKI Wioskiej 


nizącyjnej. Do innych spraw, poruszo| RZYM (PAP). 2 bm. w całych Wto- 
nych w uchwałach KCZZ powrócimy |zech odbyły się manifestacje: Iúda 
w najbliższych dniach. Rezolucja ©7-! cejem uczczenia pierwszej rocznicy 
ganizacyjna zwraca uwagę na odręb- | proklamowania republiki, W Rzymie 
ne metody działania aparatu państwo= | na 1004ysięcznym wiecu na Piazza del 
wego, partii robotniczych i związków | Popolo przemawiali przedstawiciele 
zawodowych przy jednoczesnej Świa- | partij demokratyczełych. Po wiecu, de- 
domości jedności celów tych trzech | monstranci w ciągu 4 godzin manife: 
- podstawowych elementów Polski Lu- | gtowali na głównych ulicach miasta, 
dowej. wznosząc okrzyki na cześć prezydenta 
„Hormonijne współdziałanie podsta- | republiki, 
wowych trzech elementów naszego u- 
„stroju — władzy ludowej, partii ro- 
batniczych i związków zawodowych — 
zapobiegnie biurokratyzowaniu się i 
wypaczaniu poszczególnych egniw a- 
paratu państwowego, zapew ni właści- 
wą linię rozwoju naszego państwa, w 
którym czynnikiem decydującym jest 
klasa robotnicza, | da pełną możność 
klasie robotniczej przejawić poprzez 
związki zawodowe swoją inicjatywę w] Wczoraj | rozpoczął obrady 
wykonaniu planów gospodarczych, w | Walny Zjazd Związku Zawodo- 
naaa freona i lichwą, w ej wego Pracowników Skarbowych. 
a obrobytu mas pracującyć Po zagajeniu wygłoszonym 
w podniesieniu ich poziomu kultural- przez Ea ZACZĄ: 
nego, w zrealizowaniu zasądy spoleoz- du Głównego — ob. Szwedow- 
nej kontrol, zaczynając od rad zakia g w 
dowych na szczeblu fabryki, a koń- skiego, dokonano wyboru pre- 
eząe na Radach Nadzoru Społecznego | zydium, na czele którego stanął 
e szczeblu Zjednoczeń oraz Central ob.inż. Sibera. 
rzemysłowych 4 Hąndlowych. 
Z tych założeń wynika niezależność 
puchu zawodowego jako składowego 
elementu obozu demokracji ludowej*. 


obradują nadal 


wiając udziału w dyskusiach. 


Podobnie manifestacje odbyły się w 
innych miastach włoskich. 


ster Skarbu tow. Konstanty Da- 
browski (przemówienie to po” 
damy w obszernym streszczeniu 


W dalszym ciągu tej samej rezolu- 
eji KCZZ stwierdza: 

„Związki zawodowe na wszystkich 
szczeblach swojej działalności muszą 
prowadzić ciągłą i ustawiczną walkę z 
przejawami  biurokratyzowania się 
związków zawodowych a zwłaszcza 
biurokratyzowania się rad  zakłado- 
wych. Muszą prowadzić codzienną 
walkę ze zjawiskami zrasiania się rad 
zakładowych z aparatem gospodarczym 
państwa, przeciwstawiając się próbom 
łączenia kierowniczych stanowisk w 
aparacie państwowym i w związkach 
zawodowych. Wzmocnienie pracy od- 
działów i zarządów głównych na od- 
cinka rad zakładowych staje się czo- 
łowym zadaniem ruchu zawodowego, 
jak również i bezpośrednio powiąza- 
nie pracy rad zakładowych I oddzia- 
łów na terenie codziennej pracy za- 
wodowej*. 

Wykonanie przytoczonych uchwał 
KCZZ o zwiększeniu roli rad zakłado- 
wych i związków zawodowych może 
mieć istotny wpływ na prowadzoną 
obecnie kampanię  antydrożyźnianą, 
zwłaszcza w związku z wysuniętym 
przes nds postulatem usprawnienia 
produkcji naszego przemysłu państwo- 
wega, 


Korzyść obustronna 


w numerze jutrzejszym). 
Nastepnie zabrał głos sekre- 
tarz gen. KCZZ— tow. Motyka, 
ktôry stwierdził, że ruch zawo- 
dowy w Polsce wszedł już w sta- 


dium jednolitości organizacyj- 
nej i stał się dla społeczeństwa 
szkołą rzadzęnia. Doceniając 


działalność „ruchu zawodowego 
w ogóle, trzeba podkreślić waż- 
ność społecznych zadań 


dziedzin życia państwowego. 
Tow, Ćwik, sekretarz CKW 
PPS zapewniał imieniem CKW 
o całkowicie przychylnym stosun 
ku Polskiej Partii Socjalistycznej 
do działalności i zamierzeń Zw. 
Zaw. Skarbowców. Zaintereso” 
wanie PPS ruchem zawodowym 
nie datuje się od dziś, a historia 
ruchu zawodowego jest w du- 
żym stopniu związana z historią 
ruchu socjalistycznego w Polsce. 
Imieniem KC PPR — przema- 
wiał tow. Kratko. W imieniu 
Stronnictwa Pracy ob. Idzior, po 
czym zebrani wysłuchali refara- 
tu sekretarza KCZZ, tow. So- 
korskiego o „Zadaniach ruchu 


ORESPONDENT SAP przeprowa- 
dził wczoraj rozmowę. z nowym 
ambasadorem brytyjskim w Warsza- 
wie sir Donaldem Sł. Clair Gainerem, 
ktory oświadczył m. in. co następuje 
w sprawię stosunków polsko - brytyj- | p. t.: „Rola i zadania pracowni- 
skiela: ków skarbowych w chwili obec- 
„Słosunki nasze na początku napo- pe EDO Zz E SRA?! 
tykały na trudności, obecnie jednak sy 
tuseja poprawiła się wybitnie z ko- 
rzyścią dla ebu stron. Sprawa polsko- 
brytyjskiej umowy finansowej jest już 
gotowa do ratyfikaeji, trwają także ©- 
beenie rokowania handlowe, które zda 
niew moim posuwają się wybitnie na- 
przód. Rząd mój pragnie bardzo na- 
wiązania przyjaznych stosunków z 
Polską, Ja osobiście jestem przygoto- 
wany do załatwienia w sposób przy- 
jazny wszystkich spraw, będących do- 
tychezas w zawieszeniu. Jestem prze- 
konany, że rząd polsk] ustosunkowuje 
się w ten sam sposób do nas“, 
Jak już pisaliśmy, witając nowigo 
ambasadora w Warszawie, są to nowe 


zawodowgo w chwili obecnej” 
oraz referatu wiceprezesa Z/arzą. 
du Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Skarbowych, ob. Tarkowskiego 


otrzymał jeszcze jego podania. 
Poseł węgierski w Stanach 


MONACHIUM (PAP). — Przed 
mierów niemieckich w Monachium, premierzy krajów niemiec- 
kich radzieckiej strefy okupacyjnej opuścili konferencje, odma- 


skar- 
bowców, albowiem na ich spra- 
wnym działaniu opiera się wiele | 


podał się do dymisji 
WASZYNGTON (SAP). -— Depa 


powiedzi, czy udzieli zezwolenia na 
dnoczonych, premiera Węgier, Nagy. Syn 
Nagy nosi się z takim zamiarem, 


Zjednoczonych nie uznał now 


PTZ NEOPER ZE 


A 


w Monachium 


"Pp Stref Zachodnich 


rozpoczęciem obrad pre- 


Premier Turyngii dr. Paul o- 
świadczył dziennikarzom, że pre- 
mierzy ze strefy radzieckiej zo” 
stali telegraficznie zapewnieni, 
że będą mogli wyrazić swą opi- 


nię w sprawie porządku dzien- | rządami 


nego. 
SPRAWA ZJEDNOCZENIA 
NIEMIEC 
Kiedy 


rządek dzienny sprawę utworze” 
nia centralnej administracji Nie- 
miec, która według zrozumienia 
wszystkich partii demokratycz- 
nych i zwigzków zawodowych 
konieczna jest dla stworzenia 
ziednoczonego państwa niemiec- 
kiego, — pozostali delegaci sta- 
neli na stanowisku bezkompro- 


Walny Zjazd Skarbowców 


rozpoczął obrady 


Następnie zabrał głos radai. 


Sir. 
Delegaci strefy radzieckiej 


opuści konferencję premierów niemieckich 


misowym i odmówili dopuszcze- 
mia wniosku na porządek obrad, 
— Wobec tego- premierzy ze 
strefy radzieckiej złożyli dekla- 
rację, w której wyjaśniają przy- 
czyny wycofania się z konfe- 
rencji. 3 


PROJEKT PLEBISCYTU 
USTROJOWEGO 

Deklaracja stwierdza, że tylko pie- 
biscyt, w którym weźmie udział ca- 
ły naród niemiecki, może zadecydo- 
wać o ustroju Niemiec i podziale wła 
dzy pomiędzy rządem centralnym a 
poszczególnych krajów. 
Główne przyczyny wzrastającej nę- 
dzy są: daleke idąca tolerancja wo- 
bec czynników narodowo - socjali- 
stycznych w dziedzinie gospodarczej 


jednak wnieśli na po-;oraz istnienie wielkich koncernów i 
| wielkiej własności ziemskiej, 


PROGRAM REFORM 
GOSPODARCZYCH 
Deklaracja wzywa do zawarcia po- 
rozumienia pomiędzy władzami gos- 
podarczymi w 4 strefach dla zwięk- 
szenia wymiany handlowej oraz żąda 
zwiększenia produkcji węgla. upań- 
stwowienia kopalń, wydostania zbo- 
ża od rolników, szerokiego programu 
budownictwa mieszkaniowego i upań 
stwowienia wszystkich koncernów, 
które należały do narodowych soc- 
jalistów. 3. 
Wobec tego, że. konferencja nie 
chciała zgodzić się na przyjęcie po- 
wyższych żądań — stwierdzają auto- 


POT Kier Porec rzy deklaracji — uważaliśmy za nie- 
AC| możliwe brać udział w dyskusjach . 


sprawozdanie z dwuletniej działalno= | 
ści Zarządu. 

W dyskusji poruszono sprawę au- 
tomatycznych awansów pracowni- 
ków, zapewnienia im opieki lekar- 
skiej i kwestie budowy sanatoriów 
Specjalnie gorąco reagowali niektó- | 


Pierwszy powitał Zjazd mini- | rzy mówcy na zarzuty złej wydajno- 


ści pracy. W związku z tym wicemin. 
tow. Kościński podkreślił konieczność 
innego ustosunkowania się opinii 
publicznej < do przestępstw skarbo- 
wych. 


PREMIERZY 
STREFY ZACHODNIEJ 
OBRADUJĄ NADAL 
BERLIN (SAP). Premierzy nie- 
mieccy, którzy nadal obradują w Mo- 
nachium po wyjeździe ich kolegów ze 
strefy radzieckiej, zebrali się w pią- 


| tek rano. Delegacja miasta Berlina, 


pod przewodnictwem Ludwiki Schro- 


| eder uczestniczyła w obradach. Po- 


rządek obrad przewiduje sprawę wy- 


Świat. Federacja Zw. Zawodowych 


opracowuje zasaily 


PRAGA (SAP). Podczas pierwsze- 
go posiedzenia biura wykonawczego 
Sawo Federacji Zw. Zawodowych, 
prezes Federacji, delegat brytyjski, 
Deakin, sprecyzował zasady, jakie na- 
kreślita sobie organizacja celem do- 


agon 
Władysława Raczkiewicza 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że b. prezydent Władysław 
Raczkiewicz zmarł dnia 6 czerwca w 
Ruthincastle (Benbigshire). | 


am 


swojej działalności 


prowadzenia do współpracy w ramad 

międzynarodowych: 

l Wskrzeszenie ruchu zawodowegć 
w krajach, gdzie został on zniesie» 

ny i popieranie organizacji związków 

zawodowych w krajach zacofanych. 

2 Zapewnienie wszystkim organ za* 
cjom zawodowym poszczególnych 

państw możliwości udziału w 

wej Federacji Związków Zamioskowyśh. 

3 Rada Gospodarcza į Społem 
Udział w talkich organizacjach, fak 

ONZ lub UNESCO. 


4 Gospodarczy i i społeczny rozwój 
' klasy robotniczej całego świata 


'Przemówienia Trumana 


nie służą pokojowi aidemokracji 


SOFIA (PAP). Prasa bułgarska za- 
mieszcza wywiad korespondenta „Daily 
Mail“ z premierem Dymitrowem. 


Komentując niedawne przemówienie 
prezydenta Stanów Zjednoczonych Tru 
mana © sytuacji na Bałkanach, pre- 
mićr bułgarski zaznaczył, że jego zda- 
niem przemówienia prezydeuła amery- 
kańskiego dodają otuchy kołom anty- 
demokratycznym i niedobitkom reżimu 
faszystowskiego I s tego powoda nie 
mogą służyć pokojowi i demokraejł. 


Odpowiadające na dalsze pytanie Dy- 
mitrow stwierdził, że poprawa stosun- 
ków brytyjsko-buigarskich załeży prze- 
de wszystkim od Wielkiej Brytanii. 


Naród bułgarski oczekuje od Wiel- 
kiej Brytanii zrozumienia | poszano- 
wania jego słusznych praw i Intere- 
sów, które w najmniejszym stopniu 
nie zagrażają pokojowi powszechnemu 
i które nie mogą przynieść uszczerbku 
słusznym prawom i interesom narodu 
angictskiego. 


W sprawie przyznania Bułgarii do- 
stępu do Morza Egejskiego, Dymitrow 
oświadczył, że Bułgaria nie zrezygnu- 
je ze swego słusznego prawa przyzna- 
nego jej przez szereg umów między: 


żywienia. | narodowych. . 


Strajk kolejarzy we Francji 


Ramadier zajmuje nadal stanowisko nieustępliwe 1 


PARYŻ (SAP). — Posłowie socjalistyczni zebrali się w czwar- 
tek, by wysłuchać expose premiera o sytuacji. 
wiał krótko i oświadczył, że mimo wsze 


dowany jest kontynuować plan 


Ambasador USA 


przyjeżdża do Warszawy 


Jak się dowiaduje 
dyplomatyczny SAP, nowy ambasa- 


Griffis; przyjeżdża wraz z małżonką 
w połowie przyszłego 
Warszawy, gdzie zamieszka w pała- 
cyku ambasady przy Alei Stalina. 


Generał SS 
będzie wydany Amerykanom . 


Prokuratura NTN wyraziła zgodę 
na wydanie amerykańskim wojsko- 
wym władzom prokuratorskim w No- 
rymberdze przebywającego w więzie- 
niu w Polsce generała SS, Richarda 
Hildebrandta, byłego prezydenta afi 
licji w Gdańsku. 


rtament Stanu odmawia od- 
przybycie do Stanów Zje- 
jego oświadczył, że 
lecz Departament 


slowa i nowe tony w ustach przedsta- d dmówił zme czenia się swego stanowiska. 
wielela Wielkiej Brytanli w Polsce. rządu i odmów ROBOTNICY BUDAPESZTU 
MANIFESTUJ4Ą 


Ugunięcia dysproporcji uposażeń 
domaga!ą się pracownicy państwowi 


W dniu 6 bm. rozpoczęły się abra- [ści płac pracowników I i II instancji 
dy plenum Zw. Zaw. Pracow. Pań-| z pracownikami III instancji 
stwowych. W zjeździe wzięli udział: | Zarząd Główny ZZPP domaga się 
sekretarz CKW PPS tow. Ćwik oraz | przyznania związkom zawodowym u- 
dyr. Kościołek, przedstawiciel Prezy- | prawnień w zakresie przyjmowania do 
dium Rady Ministrów. służby pracowników państwowych, opi 

Przemówienie wstępne wygłosił prze aiowania o wynikach ich wet. prze- 
wodniczący Zarządu Głównego ZZPP noszenia z jednego działu do drugie- 
tow Bancerz. Mówca zaznajomił słu” 
chaczy z planami działalności oraz o- 
siągnięciam, Zarządu Głównego ZZPP 
na tle obecnej sytuacji gospodarczej. 

Sprawa, która najbardziej absorbu- 
je obecnie Zarząd Główny, to usunię- 
cię istniejących w płacach pracowni- 
ków państwowych dysproporcji, Wy- 
ewaięto dezyderet zrównania wyedko- 


rania. Przedstawione przez Zarząd po: 


władz państwowych. 

Z kolej tow, Kołaczkowski, sekre- 
tarz generalny ZZPP, wygłosił spra- 
wozdamię organizacyjne. 

ZZPP licwy obecnie 84.600 członków, 
SKORE” w 15 Oforęgmch, 


go, przenoszenia na emeryturę oraz ka no «do wiadomości, 


BUDAPESZT (PAP) W Budapesz 
cie odbyły się masowo wspólne wie 
ce obu partii robotniczych, poświę- 
cone sytuacji politycznej w kraju. 
Na wszystkich wiecach powzięto re 
zolucje, witające nowy rząd - 


We: | 
gierski i domagające się nacjonali- 


Saoji banków, likwidacji drożyzny | 
przeprowadzenia innych reform. 
ZAWIESZENIE ROKOWAŃ, 
MIĘDZY WĘGRAMI 
A WATYKANEM 
RZYM (PAP) W Ważykanie poda- 
że rokowania 


dyplomatyczne między misją - wę 


stulaty, spotkały się ze zrozumieniem gierską a Watykanem zostały za- 


wieszone. 


NOTA AMERYKAŃSKA 
WASZYNGTON (PAP) Podano u- 


rzędowo do wiadomości, że Depar- | szkaniowej, Towarzystwa Urba 
tament Stanu wystosował do  ra-| WSM wiceminister Odbudowy 


celu obniżkę cen. Premier gotów jest raczej po 
niż zboczyć z obranej linii działania. 


korespondent | markgietów. 


dor Stanów Zjednoczonych, Stanton socjalistyczny uchwalił votum zaufa- 


tygodnia do 


| tacie wszelka komunikacja z przed”. 
mieścami jest wstrzymana . 

PARYŻ (SAP). Delegaci ADR 
kolejarzy odrzucili propozycje wysu- 
nięte przez ministra komunikacji | 
Mocha i postanowili przedstawić swe | 
żądania premierowi. Ramadier : zgo- | 
Mowa Ramadiera została poparta |qzjł się na przyjęcie delegatów Zwią | 
przez większość klubu socjalistyczne- zku Kolejarzy. 
go. Grupa opozycyjna, skupiła się we| PARYŻ (SAP). Ścisła Rada Mini- 
koło b. min. Gaziera, który jest bar | strów pod przewodnictwem Ramadie 
dziej wwiązkowcem niż politykiem. |rą — zebrała się w piątek celem zba 
Jest to- jeden z wybitnych francuskich | ganja sytuacji, jaka powstała wsku- 
tek strajku kolejarzy. 


APEL RAMADIER 
p RAJKUJĄCYCH 
nia dla ogólnych wytycznych polityki PORTA AGE pekiaa zwrócił 
premiera Ramadier, Siedmiu człon- | sję do przywódcy związku zawodowe, 
ków klubu wstrzymało 'się od głoso- go kolejarzy z apelem o podjęcie 
„wania. pracy. Po przerwaniu strajku — za- 
PARYŻ (SAP). W komunikacji ko- |znaczył Ramadier — rząd będzie kon 
lejowej na Dworcu Wschodnim w Pa- |ferował w sprawie podwyżki płac. 
ryżu nastąpiła całkowita przerwa.| Komitet wykonawczy związku za- 
Strajk rozpoczął się we czwartek po |wodowego kolejarzy zbierze się naj 
północy. Żaden pociąć podmiejski nie |nocne posiedzenie, celem  rozpatrze- 


Premier  przema- 
lkich przeszkód zdecy” 
Bluma, majacy na 
dać się do dymisji, 


gospodarczy ! 


PARYŻ (SAP). Parlamentanny klub 


-į złożonej z przedstawicieli 


wyruszył. 
na stacji, Pociągi z żywnością ulega- 
aA zepewciu i mlekiem szły w tempie 
przyspieszonym. 
Równocześnie z kolejarzami Dworca 
Wschodniego, zastrajkowali kolejarze 
Dworca Paryż — Bastylia. W rezul- 


ym rządem 


Węgrzech notę, zawierającą propo- Młodzieży Demokratycznej. 


zycję utworzenia komisji śled: szej, 


Pociągi pospieszne s" nia pojde sita POOGUACA. 


| 
| 
| 
| 
| 


W kilku u wierszach 


— Do Pragi przybył wybitny histo- 
ryk radziecki, członek Akademii Nauk | 


me am | ZSRR, Eugeniusz Tarle, 


Nagy chce emigrować tlo "Wacy chce emigrować do USA 


Robotnicy węgierscy za now 
Burmistrz Budapesziu 


— W Berlinie rozpoczął się ANR 
Niezależnej Młodzieży Niemieckiej | 
strefy radzieckiej. Onganizacja ta re-| 
prezentuje 423.000 członków, Na kon:| 
| gresie postanowiono poprzeć rezolucje, 

powrięte przez Światową Federację | 


— W Helsinkach rozpoczął się pro- 


3 mo-|©% przeciwko członkom tajnej orga- | 


carstw, celem zbadania przyczyn | nizacji młodzieży fińskiej. Członkowie, 
kryzysu politycznego na Węgrzech. organizacji stoją pod zarzutem popeł- | 


BUDAPESZT (PAP) 
tarna komisja śledeza znalazła w 


Parlamen: | nienia szeregu aktów terrorystycznych. | 


— Włądze bawarskie aresztowały | 


biurze b. przewodniczącego węgier- | żonę Rudolfa Hessa, aby wytoczyć jej | 


Stanu n'e|skjego Zgromadzenia Narodowego | proces przed sądem denazyfikacyjnym | 


Vargi tajne dokumenty, którę powa | w Norymbendze. 


ego |żnie kompromitują kilku polityków 


węgierskich 1 posłów za granicą. 


— Winston Churchill podda się ope” 
racji, co pociągnie za sobą wycofanie 


Burmistrz Budapesztu Kovago po- | się Churchilla na okres miesiąca z ży” 


dał się do dymisji, 


cia politycznego, 


Stany Zjednoczone chcą mieć 
milionowa armię 


WASZYNGTON (SAP). — 
izba Reprezentantów  zteduko- 


'Wyjazd 
tow. TIET 


| Zakowskiego 


Do Paryża na zjazd Międzynarodo- 
wego Towarzystwa Mieszkaniowego i 


| Planowania Miast wyjechał jako przed í 


stawicielł Polskiego Tow. Reformy Mie 


dzieckiego dowódcy wojskowego nA kowski, 


| 


nistów i| ty przyznanę na 
to Ża.|skowe wynoszą 3.333 milionówi 


wała o 235.909.000 dolarów Di 
dżet * Departamentu Wojny | 
na następny rok, 


Budżet na cele wojenne wyno: i| 

5.560.982.000 dolarów. Wedłus. 
iani przewodniczącego pod” 
komisji budżetowej, uchwalon' 
kredyty wystarczają najzupełnic,, 
na utrzymanie czynnej armii sky 
dającej się z 1.700.000 ludz. w te ! 
liczbie 401.000 lotników. Kredv 
lotnictwo woj 


dolarów. 


stwierdza premier Dymitrow 


ARESZTOWANIE 
M. PETKOWA 
SOFIA (SAP). Mikoła! 
Petkow, przywódca opozycyjna 
partii rolniczej został aresztowa» 
ny przy wyjściu ze Zgromadzenta 
Narodowego, które po długich 


debatach uchwaliło zniesienie 
nietykalności poselskiej Pet- 
kowa. : 


Z ostatniei chwili 


Ważne 


oświadczenie 


premiera Ramadier 


PARYŻ (tel. wł.). Delegacja Fede- 
racji Kolejarzy została przyjęta wie- 
czorem przez premiera Ramadier w 
obecności ministra. komun 
Wkrótce potem prezes Rady Mini- 
strów udał się na posiedzenie Zgro- 
madzenia Narodowego, gdzie ma tło» 
żyć ważne oświadczenie w sprawie 
sytuacji wytworzonej przez pm ko 
lejarzy. 


PRZEGLĄD PRASY 


WSZYSTKO: ZALEŻY 

OD WYKONAWSTWA 
Wczorajszy numer „Rzeczy 

pospolitej” przyniósł ciekawy i 
y w swoich tezach artykuł 
„Wszystko zależy od wyko- 
lita , omawiający praktycz- 
ną realizację uchwalonych ostat" 
nio przez Sejm ustaw gospodar 
czych. Autor stwierdzając, że ad- 
| ministracyjńy. dozór nad obro” 
tem towarowym nie- jest u nee 
nowością pisze: 

Niemniej nie wszyscy w Polaco 
są ent tami systemu ingerenefi - 
władzy państwowej w procesy rym- 

, kowe i w pierwszym rzędzie nie są 
nimi ci, przeciw którym system 
ten jest skierowany. Ale nie tylko 
oni. Dotychczasowa żywiołowa fa- 
za jego funkcjonowania niestety 
wykazała, że jego pożyteczność jesi 
uwarunkowana naprawdę wysokim 
poziomem wykonawstwa, że każde 
odstępstwo od prawidłowej linii pe 
stępowania powoduje szkody, bo- 
dajże większe od uzyskanych ko- 
rzyści. 

Jeśli więc system ten dotychczae 
pomimo wszystko się nie skompre- 
mitował, to mie tylko dlatego, te 
w szeregu wypadków spowodował 
skutki dodatnie. Może raczej za- 
ważyła tu właśnie powszechna 
świadomość, że  niedoskonałość 
stosowanych form działania nie “jest 
wynikiem samego systemu, lech 
braku czynnika odpowiedzialnego 
za nie i wyposażonego w niezbęd- 
ną powagę i władzę. 

Ten okres dobiega końca. Od- 
tąd błędów popełniać nie wolne. 
Nie wolno ogłaszać cen  niereal- 
nych, płoszących podaż i dopingu- 
jących rozwój obrotów nielegal- 
nych z eliminacją pośrednika lo- 
jalnego. Nie wolno zbyt opieszale 
reagować na zachodzące na ryn- 
ku zmiany tendencji i utrzymy- 
wać notowania na poziomie nie- 
aktualnym, hamując w ten spo- 
sób proces tanienia towaru przy 
zniżce i spychając obrót do pod-, 
ziemia przy zwyżce. Nie wolno też, 
co również miało niestety miejsce, 
rozciągać kontrolę i przymus tram 
sakcyjny na producenta rolnege, 
przeciw któremu system kontroli 
marż nie jest | nie może być wy- 
mierzony. I nie trzeba zapominać, 
że system ten nię jest jedynym 
Środkiem w walce z  drożyzną, że 
nie jest najważniejszym i napew- 
mo nie jest uniwersalnym, że oka- 
że się celowy tylko przy równo- 
czesnym wykorzystywaniu wszy- 
stkich innych metod, w jakie jest 
wyposażone państwo w obecnej 
jego społeczno - gospodarczej struk 
turze. 

z oświadczeń przedstawicieli rzą 

lu możemy wynieść pewność, że 
` - o rodzaju złudzenia będą w na- 
ieżyty sposób wykorzeniane. 
Z toczących się czynności przygo- 
towawczych, z prowadzonej akcji 
instrukcjnej wynika, iż dotychcza- 
sowe mankamenty zostały uwzględ 
nione i nie powinny być powtarza- 
na + t 


s 


S E STE ESETT 


Jerzy Grosicki 


Przew.. W. K. PPS — Poznań 
. Wiecewojewoda poznański 


Poznań ma ambicje przodowania 


w dziedzinie kultury i szłuki Spółdzielczości w Wielkopolsce 


WW "opolska posiada głębok'e tra- 
życia kulluralno-arlysly- 


dycje 
atycznego i io głównie tradycje mu- 
życzne i śpiewacze, oparie ną 
kiej podstawie «apolecznej. Tu bowiem 
była zawsze najgęstsza sieć chórów i 
muzycznych zęspółów amatorskich, tu 
przypada najwyższa w stosunku do 
ludności ilość wszelkiego rodzaju iut 
strumemtów muzycznych, 


Tradycje walki z wrogiem 


'T "ycie te sięgają jeszcze czasów, 

gdy pielęgnowanie piękna muzy- 
ki pieśmi polskiej, było jednym ze 
środków samoobrony . społeczeństwa 
przed germanizacyjną polityką prus- 
kiego zaborcy. 

Tej to właśnie atmosferze artystycz- 
nej, wyrosłej ma tle walki z wrogiem, 
zawdzięczać należy, że po odzyskaniu 
n .epodległości mogły się w Poznaniu 
rozwijać obok rozmaitego typu szkół 
tnuzycznych, obck -Opery i stałych 
koncertów symfonicznych, również 
chóry specjalne, jak eławny na eałą 
Europę chór gregoriański ks. Giebu- 
rowskiego lub chóry symfoniczne, że 
mogły istnieć wysokiej stosunkowo kla 
sy amatorskie zespoły kameralne, 

To także było przyczyną żadziwia- 
jąco szybkiego odrotlzenia się daw- 
nych i powstawania nowych płacówek 
ariystycznych nieómal na dymiących 
jeszcze zglszczach oswobodzonego 
Poznania. 


Bogata działalność 


ziś stolica Wielkopolski tętni pel- 
nią ż 

perą į tealrami, poza Muzeum Wielko 
polskim, prezentującym galerię malar- 
ską w skali europejskiej, Poznań po- 
trafił zorganizować szereg stałych im- 
prez © nieprzem jającym 
Chodzj tu nietylko o stałe koncerty 
symfoniczne, wykonywane przez Ofr- 
kiestrę operową, lecz także o wieczory 
środowe Towarzystwa Współpracy 


szero- | harmonij 


znaczeniu. | 


wśród szerokich mas pracowm czych, 
należy zrealizowana 'w Poznaniu ini- 
cjatywa utworzenia Towarzystwa Fil- 
Robotniczej. Towarzystwo 
zamierza zą pomocą własnej orkie- 
stry j własnych chórów filharmonicz- 
nych nietylko stać się ośrodkiem pie 
lęgnowania najwyższego poziomu szlu 
ki muzycznej, lecz przede wszystk m 
pragnie wśród mas robolniczych Po- 
znania zjednać przyjaciół szlachetnym 
dźwiękiem instrumentu i głosu, pra- 
gnie dotrzeć do serc młodzieży. 

W celu skoordynowanie tak bujnie 
rezwijającego się życia kuliuralno-ar- 
lystycznego w Poznaniu } wzmocnie- 
nia jego przejawów na obszarze całe- 
go regionu wielkopolskiego zostałą w 
grudniu ub. r. powołana do życia Wo- 
jewódzka Rada Kultury, w skład któ- 
rej weszli czołowi przedstawiciele 
świała ariystycznego, i umysłowego 
miasta. Rada wyprucowała w komi- 
sjach swoich szereg tułatów zarów: 
no w zakresie utrzymywania najwyż- 
szego poziomu ośrodków kulturalno- 
artystycznych, jak į w zakresie upo- 


wszechnien'a ich twórczości w społe- 
czeństwie. 


Sześć nagród, 

JJ” z mocniejszych przejawów 
żywotności pcznańskiego śŚrodó- 

wiska artystycznego a zarazem zam- 

knięciem, pierwszego powojennego o- 


kresu jego działalności było przyzna- | 


nie po raz pierwszy w Poznaniu na- 
gród artystycznych Wojewody Po- 
znańskiego na rok 1947, Uroczystość 
rozdanią nagród które przyznano Z. 
Kępińskiemu (główka artystyczna), dr. 
W. Kubackiemu (literacka), dr, Z: La- 
toszewskiemu (muzyczna), B. B'ltne- 
równie( teatralna), St. Szczepańskiemu 
(plastyczna), prof. dr. Z, Wójcikow- 
skiemu (naukowa), odbyła się w dniu 
4 maja br. w obecności Ministra Kul- 
tury i Sztuki, 

Oto plon dotychczasowej działalno- 
ści artystycznej środowiska poznań- 


skiego. Jest on dowodem, że ambicje | 


Poznanią odegrania przodującej roli 
w życiu kulluralnym  odradzającego 
się Kraju, są uzasadonione.. 


Władysław DBDeweor 
HI Sekretarz W. K, PPS — Poznań 


Bogate tradycje 


Początki ruchu spółdzielczego w 
Wielkopolsce, siegają czasów 
biegłego stulecia, kiedy wybitni 
wielkopolscy pionierzy spółdzielczo- 
ści polskiej, ks. Staszic, ks. Sama- 
| rzewski, ks. Wawrzyniak i wielu 
jinnych, w latach 1800—1900 zakła- 
|dali pierwsze Spółdzielcze Banki 
| Ludowe, Spółdzielnie Rolniczo-Hań- 
jdlowe i Mleczarskie. Za czasów za- 
boru  spółdzielczość wielkopolska 
|była jednym z najważniejszych ba- 
stionów obrony narodowej, ogni: 
wem zespalającym wszystkie war- 
Itości i siły patriotyczne, dążące do 
| podniesienia dobrobytu szerokich 
w ludności 


| ośw. ty. 


Lata przedwojenne 
i wojenne 


Po roku 1918 — spółdzielczość 


|ziemi wielkopolskiej pierwsza sta- 
jnęła na starcie, szybko się rozwi- 
jając i dojrzewając. 


W czasie wojny 1939—-1945 spół- 


| wielkie straty, nie tylko material-, 


ne, ponieważ wielu czołowych dzia: | 
łaczy spółdzielczych je a> Lg aj 
zginęło z rąk barbarzyńskiego oku- 
panta. 


Po odzyskaniu pe good 
spółdzielczość wielkopolska stanęła 
przed niezmiernie trudnym zada-| 
niem. Chodziło nie tylko o odbudo- 
wanie ruchu spółdzielczego na te- 
jrenie województwa poznańskiego, 
ale o zorganizowanie go na terenie; 
przyłączonej Ziemi Lubuskiej. | 


Znane przymioty i walory ducho- 


I 


zbędne przy budowaniu fundamen! 
tu i zrębów wielkopolskiej spół. 
dzielczości, okazały się na prawdę 
zbawcze, bo pozwoliły — natych-/ 
miast po wypędzeniu Niemców z 
iPoznania i Wielkopolski — stwo- 


Str. 3 Teme za 


nowisko wyczekujące i niezdecydo- 


u-jne, ale przede wszystkim personal-! wane, 


Ponad 1000 spółdzielni 


Dziś pierwszy etap pracy orga- 
nizacyjnej jest już poza nami. Mo- 
żemy stwierdzić, że spółdzielczość 
wielkopolska nie pozostała w tyle 

innymi województwami, sieć 
spółdzielni obejmuje już dziś terem 
całego dawnego województwa po- 
znańskiego i Ziemię Lubuską, O- 
becnie na terenie województwa po» 
znańskiego .| Ziemi Lubuskiej na 
dzień- 31 marca 1947 r. pracuje 


i do podniesienia |we Wielkopolan, tak cenne i nie-| ogółem: 1067 spółdzielni z ilością 


212.800 członków. À 
Ponadto spółdzielnie posiadają 
resztówki, cegielnie, młockarnie, 
olejarnie, "vytwórnie octu, musztar- 
dy, kwaszarnie kapusty i wytwór 
nie wód mineralnych na ogólną 


jrzyć sieć spółdzielni, tej podstawy ; liczbę 690 obiektów. 


icałego aparatu  aprowizacyjnego 
jludności. W przełomowej chwili, 
|spółdzielczość pierwsza stanęła do 


pracy, gdy tymczasem inicjatywa 


dzielczość wielkopolska poniosła prywatna tego okresu, zajęła sta- 


Charakter Wielkopola 


źródłem gospodarczych osiągnięć 


Prawdziwa wartość ludzi i ich 
osiągnięć występuje na jaw bars 
dziej plastycznie w okresie trud- 


malnych. To twierdzenie obo- 


różnych dziedzinach życia. Po- 


Niewątpliwą prawdę zawiera 


dobnie zróżnicowane są rezulta- |nasze powiedzenie, że „każdy 


ty pracy poszczególnych naszych 


artystycznego. Poza o- |nych sytuacji, niż w czasach nor- |województw . 


Jeśli chodzi o Wielkopolskę 


wiązuje nie tylko gdy chodzi o |wyprzedzającą w różnych sekto- 
poszczególne jednostki, lecz tak- |rach pracy narodowej inne woje- 


składowa. 


że o całe grupy społeczne, takie |wództwa — to jest ona dla wie- 
jak naród lub jego jakaś część ilu. przeciętnych, 


„nie- 


1 a ma ia 
przeciętnych" obywateli, jeżeli 


Naród polski, jak wiadomo, |chodzi .o uzyskanie rezultatu, 


stanał 


po wojnie wobec takich |zjawiskiem niezrozumiałym. Dla. 


Kulturalnej i czwartki literackie, wzno |Zadań, jakich nie zna znaczna |czego — pytają — odbudowa 


wione po wojnie przez Związek Za- wiekszość innych narodów. Wy- |np. zniszczonego Poznania 
wodowy Literatów Polskich, Dzięki |jątkowość tych zadań wynika z stępuje w tak wyjatkowo 
tym imprezom społeczeństwo wielko- |wyjątkowego ogromu zniszczeń, |kim tempie? 


polskie ma możność utrzymania bez- 
pośredniego kontaktu z czołowymi 
przedstawiciełami świata muzycznego, 
malarskiego, literackiego i umysłowe- 
"gó imnych ośrodków Kraju. 

Poważną rolę w podtrzymaniu w 
społeczeństwie zamiłowania do sztuki 
i ezkołenia nowych jej adepiów spel- 
niają dwa piony szkolniciwa artystycz 
"nego. Pión muzyczny oparty o szkołę 
umuzykalnienia, szkołę średnią i Wyż 
szą Szkołę Muzyczną óraz pion pla- 
styczny, oparty o liceum i Wyższą 
Szkołę Nauk Plastycznych, 


Towarzystwo Filharmonii 
Robotniczej 


De niewątpliwie najciekawszych a 
zarazem najistotniejszych dla u* 
powszechnienia kultury ` artystycznej 


nie tylko materialnych, dokona- 
nych na naszym terenie. 


po- 
szyb- 
Przecież nie obo- 
wiązują tam inne, korzystniejsze 
jakieś prawa i państwo nie sto- 


Zdajemy sobie sprawe z tego, |suje specjalnej protekcyjnej poli. 


że osiągnięcia 
nie są bynajmniej jednakowe w 


Polski Ludowej |tyki finansowej na tym terenie. 


Dlaczego Wielkopolska przoduje 


Czym zatem wytłumaczyć sto-|kie inne momenty towarzyszące 


sunkowo wysoką 
nięć gospodarczych Wielkopol- 
ski? 

Przyczynę tę upatrywać nale- 
ży przede wszystkim w mieszkań 
cu Wielkopolski. Zdajemy sobie 
w pełni sprawę, 


że nie jest to | wszedzie, 


skalę osiąg|sukcesom pracy Wielkopolan 


sprowadzają się do tej głównej 
przyczyny, którą stanowi czło- 
wiek, 

To twierdzenie nabiera szcze- 
gólnej wagi, jeśli przyjąć, że 


przyczyna wyłączna, jeśli jednak |wództwach, nie tylko w Wielko- 


bliżej przyjrzeć się temu proble- 
mowi, ; 
wrażenia, że ostatecznie wszyst” 


m m m p NM 


polsce, element ludzki ma decy- 


to nie sposób odeprzeć |dujący wpływ na powodzenie na. 


szych gospodarczych zamierzeń. 


Uczelnie wykładowcy i młodzież 


-Szkół Wyższych w Poznaniu 


Wkrótce po przepędzeiu band hitle- 
rówskich i po wyzwoleniu Poznania 
przez zwycięską Armię Czerwoną już 
w początkach marca 1945 r, wyższe 
szkoły Poznania powróciły do życia. 
Dwie szkoły akademickie — Uniwer- 
sytet i Akademia Handlowa oraz Wyż 
sza Szkoła Budowy Maszyn, wkrótce 
o rozszerzonym zakresie i przemiano- 
wana na Szkołę Inżyn'erską, mimo po 
kaźnych strat w budynkach i prawie 
kompletnej dewastacji zakładów nau- 
kowych, mimo dotkliwych stral w per 
sonelu naukowym i pedagogicznym, 
rozpoczęły naukę. Nauka la zrazu po- 
legała prawie wyłącznie na prowa- 
dzeniu wykładów, gdyż zorgan:zowa- 
nie ćwiczeń napotykało na trudności 
nie dające się usunąć, a lo wpierw- 
szym rzędzie dła braku urządzeń. la- 
boraloryjnych i w ogóle pomocy nau- 
kowych. 

Ramy n'niejszego artykułu wyklu- 
czają możność omówienia sprawy stop 
niowej odbudowy tutejszych szkół 
wyższych i doprowadzenie rozporzą- 
dzalnych -przez nich budynków do 
stanu umożliwiającego coraz bardziej 
sprawne ich funkcjonowan'e, Ogólnie 
stwierdzić należy, iż składa się na to 
wielki wspólny wysiłek zarówno czyn- 
ników rzadowych i samorządowych, 
władz uniwersyteckich, a wreszcie f 
samej młodzieży akademickiej. ; 

Jak wyglądają poznańskie uczelnie 
(wyższe w Świcie wymogów jakie szko 
tom tym stawia chwila Gbecna? Jak 
się przedgtawia w najogólniejszych ry- 
nach środowisko profesorskie? . jak 


ty — wyraźnej dezorjentacj w dzie- 
dzinie zjawisk i faktów składających 
się na dzisiejszą ywistość polską, 

Z przykrością stwierdzić należy, że 
nieraz stanowisko tego Świata pod 
względem głębokości ujęcia żywo przy 
jposina najgorsze wzory drobnomie- 
szczańskiej kołlunerii. 

Przypomnijmy sobie, że poznańskie 
sfery uniwersyteckie w lalach ubie- 
głych posiadały piętno wybitnie kle- 
rykalnie-endeckie, Stwierdzić należy 
otwarcie, że w tym względzie na tere- 
nie tutejszych szkół wyższych — nie- 
wiele się zmieniło. W każdym bądź 
razie te właśnie sľery nadają ogólny 
ton wspomnianemu środowisku. 

Kwestia młodzieżowa na tulejszym 
lerenie szkół wyższych posiada wszyst 
kie te same aspekty jakie posiada ona 
na terenie innych środowisk akade- 
mickich. Jednak momentem natury l0- 
kalnej, który z prawdziwym zadowo- 
leniem podnieść należy w pierwszym 
rzędzie — jest moment wyraźnie d- 
miennych nastrojów wśród młodzieży 
akademiekiej niż te, które panowały 
niepodzielnie na tymże terenie przed 
r. 1939, Na ogół biorąc tutejsza mło- 
dzież studjująca w znacznej swojej 
części odeszła dość daleko Gd psychi- 
ki i mentalności młodych ludzi w 
barwnych _ deklach przepasanych 
wstążeczkami o papuzim połączeniu 
barw. Nadto młodzież ta doprawdy 
pracuje, pracuje na chleb i pracuje 
nad sobą, 

Z innych spraw lokalnych wspo- 
mnieć należy chociażby w kilku sło- 


wygląda młodzież akademicka? Z na'|wach o narodzinach i rozwoju mło- 


tury ograniczamy się .do zupełnie dzieżowych 
krótkiej i naturalnie subjektywnie za: 


barwionej charakterystyki. 


organizacji ideowo-wy- 
chowawczych. 


Mówię o narodzinach, gdyż przed 


Świat profesorski tutejszych uczelni |rokiem 1939 organizacje młodzieżowe 


wyższych, mocno zresztą przetrzebio- 
- okresie ostatniej wojny i oku- 
rzucające się w Oczyłdały na terenie tutejszym prawa oby- 


ny w 
paeji, posiada 


o ideologicznym podkładzie socjali- 
styczno * marksistowskim nie posia- 


piętno =ielkieco wyczerpania i nieste watelstwa i traktowane były zarówno 


przez społeczeństwo jak I w sferach 
uniwersyteckich — w czambuł jako 
„wywrolowe”, 

Dziś zarówno Z.N.M.Ś. jak I A, Z. 
W. M. „Życie“ posiadają skrystalizo- 
wane formy organizacyjne i zdokywa- 
wśród młedzieży akademickiej, 
stalnio i na terenie licealnych klas 
szkół średnich coraz liczniejszych 
członków i sympatyków, 

Z. N. M. S. mimo wspomnianego już 
poprzednig wysoce niesprzyjającego a 
nawet zgoła wrogiego ustosunkowania 
się do tej organizacji ze strony tutej- 
szego społeczeństwa i sfer uniwersy- 
leckich w latach ubiegłych ma w Po- 
znanin swe dobre tradycje, 

Tutaj właśnie działali tacy towarzy- 
sze, jak low. K, Rusinek i nieodżałowa 
nej pamięci tow. St, Chudoba, Tutaj 
również zaczynał swą działalność bow. 
R. Obrączka, 

Do dnia dzisiejszego organizacja 
ZNMS'u na terenie tutejszych  azkół 
wyższych poczyniła wybitne postępy 
i stała się obecnie ną terenie Poznania 
najsilniejszą Mezebnie akademicką er- 
ganizaeją ideowo-wychowawczą, 

Z prawdziwą przyjemnością stwier- 
dzić należy, że współpraca. ZNMS'u z 
bratnią organizacją młodzieżową 
AZWM „Życie“ jest ooraz żywszą i 
coraz ciaśniejszą. Ta ostatnia organi- 
zacja rozwija b. szeroko zaknojoną ro 
botę na tutejszym terenie akademic- 
kim dbając o poziom i ideologiczną 
linię swoich członków. 


Dre. Inż, BOLESŁAW KURYŁOWICZ 
prof, Uniwersytciu Poznańskiego 


S.P. 


zawiadamia, że 


godz. 8 — <5. 


we wszystkich woje” 


punkty premiowe dla osób, które pracowały w 
© S.P.B. w grudniu 1945 r. dodatkowo przedłuża się 
do dnia 9 czerwen 1947 r. włącznie. 


Zgłoszenia przyjmuje magazyn S.P.B. ul. Górskiego © (róg Szpitalnej) 


Wielkopolska jest dobrym kowalem 


W wielu wypadkach chciało- 
by się ten fakt tłumaczyć wpły- 
wami jakie miała na ukszta!to- 
wanie charakteru i mentalności 
Wielkopolan niewola pruska. 
Interpretacja ta jest nie tylko 
krzywdzącą Wielkopolskę, - jest 
ona również błędną. 

Realizm sądu, uczciwość, za- 
miłowanie do czystości i porząd* 
ku, sumienność, pracowitość, 0- 
szczędność, gospodarność, ską- 
pość słowa, zdyscyplinowanie, 
zdolności organizacyjne — to ce- 
chy występujące u Wielkopolan 
już na długo przed rozbiorami. 
Nie tutaj jest miejsce na docie- 
kania ile związku przyczynowe- 
go jest między tymi cechami, a 
tym, że na żiemi wielkopolskiej 
powstał zalążek organizacyjny 
państwa polskiego, 


Nie ulega jednak wątpliwości, 


scentralizo- |mi terenowymi administracji na- 
wanego w stołecznym Gnieźnie. |szego państwa. 


iest, kowalem własnego szczęś- 
cia”, 


|że charakter Wielkopolan jest 
itak samo polski, jak polskie są! 
[Warszawa i Kraków. [esteśmy| 
tdalecy od apoteożowania tego! 
|charakteru, Nie dopatrujemy się| 
w nim cech, decydujących 6 war-_ 
tości Małopolan czy Mazowszan. | 

Jesteśmy jednak zdania, że! 
konstelacja cech charakteru 
Wielkopolski jest tego rodzaju, 
iż staje się przyczyną i źródłem 
większych aniżeli*gdzie indziej o- 
siągnięć gospodarczych.- Trwałe 
zaś osiąganie tych wyników moż. 
'na tylko opierać o dobra admini. 
strację systemu gospodarczego. 
I rzeczywiście administracja wo- 
jewództwa poznańskiego na 
wszystkich szczeblach i we wszy- 
stkich dziedzinach rzadko pozo- 
staje w tyle za innymi ośrodka- 


JÓZEF SZŁAPCZYŃSKI 


Obroty wszystkich spółdzielni w 
Wielkopolsce i Ziemi Lubuskiej w 
roku 1946 wynosiły ok. 12 miliar- 
dów zł. W spółdzielniach tych za- 
trudniano 15,320 pracowników. 

Ponadto SŚpoiem, Delegatura Za- 
rządu na Okręg Poznański, prowa- 
dzi: 42 Oddziały i Składnice, 6 
Okręgowych Oddziałów, 28 zakła- 
dów produkcyjnych. W placówkach 
tych pracuje 4.500 pracowników, 
Obroty tych placówek Społem za 
rok 1946 wynoszą ca: 10 miliar- 
dów zł. 

Z powyższego krótkiego bilansu 
Spółdzielni Społem za rok 1946 wi- 
dać wyraźnie wkład wysiłku czło- 
wieka, pieniądza i sprzętu, by ©- 
siągnąć tak wspaniałe rezultaty w 
rozwoju naszych spółdzielni. Jest 
zatem dowodem prężności organiza 
cyjnej ruchu spółdzielczego oraz 
sprawdzianem, że dokonano właście 
wego doboru metod pracy, ludzi 4 
ideologii. 


Rady spółdzielcze 


Wszystko wskazuje na to, Że na 
terenie naszego województwa  spół- 
dzielczość jest na dobrej drodze. 
jesteśmy pierwszym  wojewóđz- 
twem .w Polsce, które przeprowa- 
dziło wybory do Rad Oddziałowych 
Społem. Od października 1946 pra- 
cuje w naszym województwie 35 
Rad  Oddziałowych Społem ze 
swoimi. 488. członkami. Ponadto 
pracuje 17 Rad Oddziałowych Zwią: 
zku Rewizyjnego z 224 członkami. 

Żywa działalność tych Rad daje 
gwarancję, że ruch spółdzielczy na 
terenie województwa - cementuje 
się wewnętrznie, pomnaża swoję 
szeregi i staje się ważnym elemen- 
tem uspołecznionej gospodarki ziem 
zachodnich. 


Szybko rosną szeregi 


omturowej organizacji poznańskiej 


(Napisał Roman Polak Przewodniczący WK OM TUR) 


Wielkopolska nie ma silnych tra- 
dycjł soejalistycznych. Nie ma też bo- 
gatej przeszłości, jeśli idzie o odelnek 
OM TUR-owy, czy właściwie 
TUR-owy. Przed wojną eśrodki TUR- 
owe były jedynie w Kaliszu, Chodzie- 
ły, później Poznaniu; słabsze ośrodki 
— w Lesznie | Wrześni. Toteż odhu- 
dowanie organizacji w roku 1945 było 
zadaniem bardzo ciężkim i napotyka- 
ło na poważne trudności, leżące — 
przede wszystkim — w naturze miej- 
scowej ludności, bardzo — na ogół — 
w charakterze swym trudnej do zjed- 
nania dla ideologii socjalistycznej. To 
same oczywiście dotyczyło odcinka 
młodzieżowego. 

Pozqaniaków trudno jest przekonać, 
ałe gdy raz się przekonają — prace- 
wać będą napewno porządnie, 

Trudne zadanie przekenywania pod- 
jal pierwszy Komitet Wojewódzki OM 
Tur, utworzony w kwietniu 1945 z Inl- 
cjatywy tow. Nowaka — sekretarza 
ówczesnego WK PPS. Praca szła bar- 
dzo ciężko. „Rozkręcanie* nie udawa- 
ło się s miejsca. Tak czy inaczej do 
17 września 1945, do Zlotu OM TUR- 
owego w Katowicach — łunkcjonowa- 
ły już powiatowe komitety w połowie 
powiatów, a na Zlocie znalazło się 300 
towarzyszy a Wielkopolski, co było już 
znacznym sukcesem, 


Początkowe metody działania 


Przede wszystkim praca óŚwietlico- 
wo-odezytowa. Częściowo oczywiście 
rozrywkowa I sportowa. Zawsze jed- 
nak starano się © to, żeby zabawa by- 
ła przeplatana socjalistycznymi „wska- 
zówkami* — recytacjami, śpiewami 
itd. Jakkolwiek metodę „zabawową”* 
możnahy mocno skrytykować, jednak 
w tym okresie była ona niestety jedy- 
ną metodą. Trzeba teraz jednak było 


termin wydawania materiałów na 
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tę młodzież wciągnąć głębiej, zalnte-; 
resować, natchnąć ideowo. Starano się; 
to uzyskać przez ceniedzielne veleraty | 
polityezno - idcologiczne i naukowe, 
t zw. wieczery dyskusyjne, 

Zanim jeszcze utworzony został na 
terenie Poznania Zw. Reb, Stow. Spert. 
— pracę sportową prowadził Wydział 
Sportowy WK OM TUR, przy znacznej 
pomocy pierwszego na terenie Woje- 
wództwa robotniczego klubu — RKS 
„San“, W ten sposób udaje się zorga- 
nizować w listopadzie 1945 pierwsze 
Święto Sportu Robotniczego, nastawio- 
ne na masowość, 


Dostajemy własny dom ` 


Rok 1945 zamknięto znacznym już 
dorobkiem. W grudniu 1945 osiągnięto 
kulminacyjny punkt w karierze „ma- 
teriainej* Woj. Kemitetu — otrzymał 
on dem: cudowny, duży dom przy ul. 
Łuksszewieza 40 | w styczniu 1946 po 
przeprowadzeniu remonłu | wyszoro- 
waniu własnymi rękoma niesamowicic 
brudnych jego pomieszczeń, OM TUR 
w Poznanit posiadał już własną sie- 
dzibę i to siedzibę, pozwalającą na 
rozrost Organizacji, 

Na konferencji wojewódzkiej w 
kwietniu 1946 ukonstytuował się nowy 
Komitet Wojewódzki z przewodniczą- 
cym tow, Polakiem, sekretarzem 
tow. Wierzejewskim. Nowy Komitet, 
rozporządzając już znacznie mniej 
prymitywnymi średkami i mając juź 
pewien materiał ludzki, przystąpił do 
pracy, przede wszystkim szkoleniowej. 
Nie tylko więc starano się jak najlepiej 
obsyłać kursy centralne, ale prowadze- 
no i własne. 1 

W dniu 1 maja stanął OM TUR 
poznański w silniejszych już niż w 
poprzednim roku szeregach, W okre- 
sie referendum wystawił 12 ekip pro- 
pagundowych (w tym jedna ekipa ar- 
tystyczna), których członkowi» walnie 
przyczynili się do zorganizowania re- 
ferendum i rwycjęstwa Bioku. 

SV międzyczasie organizują się dal- 
sze komitety powiatowe t działają in- 
struktorzy terenowi WK OM TUR. 


Na święto PKWN-u zbierają się om- 
turowcy na zleiy w czterech miejsco- 
wościach: Zielona Góra, Gorzów, Ka- 
lisz į Gniezno, O teh znaczeniu propa- 
gandowym — nie trzeba chyba wspo 
minaé, 


Caly teren zorganizowany 


Jesień 1946 sastaje WK w Pozna- 
niu przy dalszej pracy wgłąb, Kursy 
organizacyjne, odprawy sekretarzy 
(8). a na miejscu — doprowadzanie do 
stanu używalności hali sportowej Í za- 
bawewej i teatralnej. Powstaje sekcja 
motecyklowa i własne warsztaty repa- 
raeyjne. 

W terenie istnieje już 14 sekcji spor- 
towych przy OM TUR, które przeja- 
wiają niestety znacznie słabszą działal. 
ność niż KS OM TUR w Poznaniu, 
przede wszystkim ze względu na brak 
sprzętu | funduszy na jego zakup, Je- 
dynie ośrodki sportowe w Kaliszu, Q- 
strowie, Pleszewie funkcjonują bardzo 
dobrze. . 


Obecnie WK OM TUR w Poznaniu 
posiada w terenie zorganizowane wazy- 
stkie powiatowe komitety oraz szereg 
komitetów miejscowych i kół wiej- 
skich, Najlepiej postawione są PK 
w Kaliszu, Ostrowie, Pleszewie, Gorze- 
wie, Gnieźnie i Kole. Zdobyliśmy do- 
skenały ośrodek szkoleniowy w Zem- 
szu (pow. Krosno n/Odrą), w -którym 
pomieścić można wygodnie kilka kur- 
sów jedkocześnie (jest 200 pokoi) | u- 
prawłać wszelkie sporty, gdyż są od- 
powiednie boiska i stadiony, oraz piy- 
walnie, 


Stan organizacyjny Wojewódzkiego 
Komitetu w Poznaniu, jakkolwiek lep- 
Szy niż dawniej, nie zadowala nas je- 
szęze. Potrojona w stosunku do kwiet- 
nia 1946 liczba członków nie jest jesz- 
cze dla nas bynajmniej końcowym eta- 
pem. Sądzimy, że stopniowo z każdym 
miesiącem uda się Wojewódzkiemu Ko 
mitetowi spotęgować swe szeregi, po- 
giębić ich wartość ideową i moralną 
tak, aby młoda gwardia mas proleta- 
Flackich Poznania słanowiła rzetelną 
bazę dla socjalizmu. 


znańskie były nie tylko rewią| zapotrzebowanie 


naszóćgo dorobku gospodarczego ale poważne ilości różnego ro-| jego możliwości w tym kierun-| wej był jak gdyby symbolem 
w okresie powojennym, ale i' dziaju wyrobów rzucić na rynek! ku, 


bardzo celową instytucją dla zagraniczny. Jest to zagadnienie | zwiedzających Targi. 4 
W wysoce estetycznie urzą-| światowych w wyroby Polskie-| eteru, collodium, całego szeregu 
dzonym pawilonie, przy wyko-| go Monopolu Spirytusowego. 


skontaktowania naszych wy-|w chwili obecnej ogromnej wa- 
twórców z interesującymi się na | gi, gdyż z eksportu tego dobrze 
szymi możliwościami eksportu| zorganizowanego możemy uzy- 


przedstawicielami handlowymi 
z zagranicy. 

Nie więc dziwnego, że na Tar- 
gach Poznańskich zarówno róż- 
norodność naszych możliwości 
eksportowych, jak i nasza zdol- 
ność konkurowańia z zagranicą 
znalazły w sposób wyraźny od- 
powiednie naświetlenie. 

Monopol Spirytusowy, które- 


najpoważniejszych elementów 


naszego budżetu państwowego 
potrafił nie bacząc. na ogromne 
zniszczenia wojenne postawić 
po dwóch zaledwie latach wytę- 
żonej pracy produkcję swoją za- 
"równo pod względem  ilościo- 
wym jak i jakościowym na tak | 
wysokim poziomie, iż nie tylko | 


Paa 


Spółdzielczość 
Wyptwórcza 


Imponującym rozmachem i wielkim 
nakładem pracy przyjęła udział rfa 
Międzynarodowych Targach Poznań- 
skich Centrala Gospodarcza Spółdziel- 
ni Pracy  Wytwórczej, posiadająca | 
swą siedzibę w Warszawie, a zrzesza” , 
jąca ponad 300 Spółdzielni Pracy Wy 
twórczej w Rz. Polskiej. j 

W oddzielnymi obszernym pawilo- 
nie na teren'e Targów, zgrupowane j 
eksponaty przez Centralę 'Gospodarczą 
z wytwórczych wyrobów: włókienni- 
czego, Skórzanego, drzewnego, che- 
micznego, szczotkarskiego, grzebieniar 
s«iego i sztucznych tworzyw, szklane- 
go, sprzętu: akustycznego, ludowo-ar- 
;'ycznego, pomocy szkolnych i wy* 
*wnietw odznaczały się nie tylko 
s;reną estetyczną ale również dokład- 
'nością wykonania każdego przedmiotu. 


Półtoraroczną zaledwie działalność 
Centrali Gospodarczej Spółdzielni Pra* 
cy: Wytwórczej zarząd przedstawił w 
całej okazałości zarówno pod wzglę* 
dem organizacyjnym, jak i gospodar- | 
czym. 


go dochody stanowią jeden | 
) 
| 


- IB 


rzystaniu wszystkich stojących Nie tylko jednak: wódka sta-| oraz przy przetwarzaniu niektó- 


a 005 


skać duże sumy w zagranicz-| do dyspozycji środków techni- 


nych środkach płatniczych, któ- 
re umożliwią nam spotęgowanie 
przywozu maszyn i urządzeń te- 
chnicznych, związanych z reali- 
zacją na wielką skalę zakrojone- 
go Planu Trzyletniego. 

Z tych założeń wychodząc 
Państwowy Monopol Spirytuso- 
wy nie szczędził wysiłków ani 
kosztów, aby stoisko jego na 


cznych w dziedzinie wymownej 
a bynajmniej nie krzykliwej re- 
klamy zademonstrował wszyst- 
kie gatunki wyrobów .monopo- 
lowych ze szczególnym uwzgię- 
dnieniem wódki eksportowej, 


która ze względu na jakość i 


smak, jak i szatę zewnętrzną 
stanowi poważną konkurencję 
dla najlepszych wódek zagrani- 


cznych. 


a zarazem zwróciło uwagę; goto 


OL. SPI 


na Międzynarodowych Targach Poznańskich. 


Międzynarodowe , Targi Po-| jest w-stanie całkowicie pokryć | Targach Poznańskich w sposób 


RYTUSO 


| Artystycznie wykonany okręt! głównej mierze przemysłowych.' szczególne rodzaje wódek ga- 


jest niezbędny przy produkcji! 


wewnętrzne, | możliwie jasny odzwierciadlało ze skrzynkami wódki eksporto-| Warto podkreślić, że Spirytus| tunkowych 


O możliwościach eksportu 


wości polskiej floty handlo-! syntetycznego kauczuku. lakie- P.M.S. dobitnie mówi fakt, ' iż 


wej do zaopatrywania rynków| rów, farb, politur, barwników, podczas, gdy cały przedwojenny 


nowi silną pozycję w produkcji| rych rud w kruszce (arsen, cynk, 


POM: 


Olbrzymia .kilkujęzyczna ta-| błon, klisz fątograficznych, ar- 


blica, umieszczona na jednej ze 
ścian stoiska informowała zwie- 
dzających Międzynarodowe Tar 
gi Poznańskie o różnorodnych 
możliwościach zastosowania spi- 
rytusu, który stanowi bardzo 
poważny surowiec dla celów na- 
ukowych, napędowych, leczni- 
czych, dezynfekcyjnych, a w 


specyfików farmaceutycznych, 


złoto), przy produkcji żarówek, 


tykułów  perfumeryjno-kosme- 
tycznych, octu, a także niextó- 


rych artykułów spożywczych, 

Plastyczne, świetlne mapy w 
czterech środkowych gablotach 
stoiska orientowały zwiedzają 
-w których Zakładach 
P.M.S. rozsianych na terenie ca- 
łego kraju, produkuje się po- | 


cych, 


eksport alkoholu w postaci go- 
towych wyrobów wódczanych 


| zarówno monopolowych iak i 


prywatnych fabryk wódek ga- 
tunkowych wynosił. w przybli- 
żeniu około 20.000 ltr. 100. proc. . 


|spirytusu rocznie — to już w 


roku bieżącym Monopol może 
zarezerwować do przerobu na 
wódkę eksportową ilość 10-krot- 
nie wyższą, a to bynajmniej nie 
oznacza górnej granicy jego. 
możliwości. ; 
Należy przyjąć, że już w naj- 
bliższym czasie niewątpliwie 
„możliwości eksportowe 
P.M.S. znajdą właściwy wyraz 
w realnyeh, konkretnych: tran- 
zakcjach eksportowych. dd 


duże 


Baterie — Latarki — Żarówki 
Artykuły elektrotechnieczne 
i rowerowe 


Wyroby szamotowe 
dla grzejnictwa 
Barwniki. 


OM PRZEMYSŁOWO- HANDLOWY 


[JERZY MACIEJEWSKI 


Warszawa, ul Widok 25 


Prowineja za zaliczeniem 


do całej prasy 
Al. Jerozolimskie 18 


POWSZECHNY ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


Wśród eksponatów w Pałacu 
` Targowym wyróżniło się skrom- 
ne rozmiarami, ale bardzo sta- 
tannie i ze smakiem artystycz- 
nym urządzone stoisko Powsze- 
chnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych, który jest dziś cen- 


tralną instytucją, zapewniającą 
ochronę ubezpieczeniową wszy- 
stkim gałęziom życia gospodar- 
` czego. Zasięg tej ochrony wyra- 
ża się liczbą 4.333 tysięcy ubez- 
pieczeń na łączną sumę 975 mii- 
liardów. złotych. W pięknie wy- 
konanych  makietach  płastycze 
nych zobrazowano różne rodzaje 
ryzyk, od których Zakład ubez- 
piecza, jak ogień, grad, upadek 
zwierząt, odpowiedzialność cy-. 
wilna, niesżczęśliwe wypadki itp. 


PAKSTWONA (ENTRALA HANDLOWA i 


ZARZĄD GŁOWNY w WARSZAWIE, ul. PIUSA Xi Nr. 66 


Telefony = Centrala: 89-200, 1, 2. 3 


Zaopatruje świat pracy 
w artykuły przemysłu państwowego 
(włókno — papier — chemia —szkło — metal) 
w produkty spożywcze 
w artykuły kolonialne i zagraniczne 
(kawa -herbata-kakao-wina-owoce płd.) 


Prowadzi skup. ziemiopłodów 


ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE ; : 


1 BIAŁYSTOK 6 KRAKÓW "1 RZESZÓW 
2 BYDGOSZCZ 7 LUBLIN 12 SZCZECIN 
3 GDAŃSK 8 ŁÓDZ 13 WARSZAWA 
4 KATOWICE 9 OLSZTYN 14 WROCŁAW 
-5 KIELCE 10 POZNAŃ 3 
ODDZIAŁY REJONOWE 
1 BIELSKO 8 JELENIA GÓRA 16 PIOTRKÓW 
2 BYTOM 9 KALISZ -17 RADOM 
3 CZESTOCHOWA 10 KŁODZKO "18 SOSNOWIEC. 
4 GDYNIA 11 KOSZALIN 19 TORUŃ 
5 GLIWICE 12 SZCZECIN 20 WAŁBRZYCH 
-` 6 GNIEZNO 13 ŁOWICZ z 21 ZDUŃSKA WOLA 
7 GORZÓW 14 OPOLE "22 ZIELONA GÓRA 


15 OSTRÓW Wlkp. 


14 Oddziałach Wojewódzkich ; 
w 22 Oddziałach Rejonowych ; 
150 Agenturach 


270 PUNKTÓW SPRZEDAŻY 270 


WWS TY, POOR REIA TRAEN CYP 

WC W Z a E R BS EES S EE E EEEE SO 

STOISKO CENTRALI RYBNE] Z WARSZAWY 
NA TARGACH POZNAŃSKICH 


B til 
„BACUD 


na Targach w Poznaniu 


Fragment stoiska Towarzystwa 
Przemysłowo-Handlowego „Ba: 
eutil“ (Warszawa — Bartosze- 
wicza 7, tel. 8-51-09). Stoisko to 
wzbudziło żywe zainteresowanie 
wśród zwiedzających. „Bacutiľ* 
posiada ponad 200 oddziałów i 
zbiornic na terenie. całego kraju 
i skupuje, zbiera i sprzedaje na- 
stępujące surowce zwierzęce: 

Tczustkę, jajniki, jądra, mlecz 
pacierzowy, © nadnercza, żółć, 
krew, jelita wszelkie. racice, ko” 
ści, kopyta, włosie, ogony bydlę- 
ce,. szczeciny, odpadki skór- 
ne itp. oraz produkuje i sprze- 
daje: Pepton, pepsynę, żelatynę, 
krwinki (hemoglobina) zwierze. 
ce gruczoły wewnętrznego wy* 

dzielania, suszone itp. 


- 
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WSZĘDZIE 


dotrzesz z rozrachunkiem 
bezgotówkowym za pośred- 
nictwem dwustu Oddziałów 
i Agentur 


Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego 


oraz jego korespondentów 


Spółdzielni Oszczędnościowo - Pożyczkowe 


Korzystaj z usług spółdziel- 
czego aparatu bankowego. 


` 


BANK GOSPODARSTWA SPOŁDZIELGZEGO 


Antoni Brabowicz 


Wiceprezydent Poznania 


Z dziejów Poznańskiego 


Ratusza 


Poznaniacy dopną swego i odbudują ruiny 


szych pomników świeckiej architek- 
tury epoki renesansu, jakie na północ 
od. Alp posiadamy. 

Na lata przed pierwszą wojną świa 
tową przypada gruntowna restaura- 
cja Ratusza. Ratusz otrzymuje cen- 
tralne ogrzewanie, oświetlenie gazo- 
we i elektryczne, oraz nowy miedzia- 
ny dach w żelaznej konstrukcji nad 
nowowzniesionym trzecim piętrem. 

Ratusz poznański położony w ryn- 
ku, przy którym wznosiły się domy 
patrycjatu mieszczańskiego był prze- 
de wszystkim siedzibą urzędu miej- 
skiego; składającego się z burmistrza, 
rajców i ławników. k 

Pó raz pierwszy o Radzie Miejskiej 
słyszymy w roku 1280. Obicra się ją 
wówczas na jeden rok i na czele z 
burmistrzem sprawuje ona miejską 
władzę administracyjną i świecką są- |ska postawa woźnego miejskiego ob. 
downiczą. Dopiero pod koniec osiem- |ęrwitow kładzie tamę szalejącemu 


miejsce burmistrza zajmuje Prezy- 
dent stołecznego miasta Poznania. 
rzeł z wieży ratuszowej patronuje 
” dwudziestoleciu ` niepodległości, 
orła polskiego strącają z podniebnej 
wieży hitlerowscy siepacze w pierw- 
szych dniach września 1939 ręku. Ra- 
tusz bez orła, miasto bez ducha, 
sześcioletni mrok okupacji. 
Dz" wojenne. nie oszczędzają 
poznańskiego Ratusza. Ten naj- 
piękniejszy ` zabytek architektury 
świeckiej w Wielkopolsce podpala co 
fająca się w czasie walk o Poznań, 
armia niemiecka. Ogień niszczy dach, 
przedzicra się na'trzecie i drugie pię- 
tro, niszczy między innymi Złotą Sa- 
lę i Bibliotekę Rady Miejskiej. Pło- 
nący fosfor ogarnia też sławną Salę 
Odrodzenia i tutaj dopiero bohater; 


H istoria naszego Ratusza jest tak} 
stara, jak samo miasto. Po raz 
pierwszy mówi się o nim w dokumen- 
tach w 1310 roku i wówczas już nosi 
zaszczytne miano „domus consulum“, 
Piwnica ratuszowa z jej krzyżowym 
sklepieniem, które zdobią na zwor- 
nikach lwy czeskie—to jedyna pozo- 
stałość  budównicza tamtych za- 
mierzchłych czasów. 
poznański Ratusz przechodzi różne 
- koleje. Często pada ofiarą klęsk 
społecznych, pożarów i wojen. Tak 
np. w 1536 roku wielki pożar niszczy 
miasto. Pastwą płomieni pada dziel- 
nica żydowska, zamek królewski 
-«'wraz z całym zabudowaniem, oraz 
duma miasta — ratusz. Ów wielki 
pożar przyniósł jednak, wbrew pier- 
,  wotnym ogólnym lamentom, szczę- 
ście naszemu ratuszówi. Bo miasto w 
pełnym roku 1550-tym' pozyskuje 
wówczas do odbudowy ratusza ar- 
chitekta Jana Baptystę z Kadra z o- 
kolic Lugano. Jemu to Rada Miejska 
=- z burmistrzem Leonardem Krakerem 
na czele, powierza całkowitą odbudo- 
wę Ratusza. On to nadaje poznańskie 
mu ratuszowi nieporównanie piękną 
, renesansową postać, którą tak dobrze 
zna cała Polska. 
N ad wieżą ratuszową przechodzą 
różnorakie klęski. Hełm wieży 
ulega pożarowi pod koniec XVII. w. 
(ściśle w 1675 r.), a w niecałe pięćdzie 
siąt lat później gwałtowny huragan 
niszczy szczyt wieży powtórnie. Ta 
charakterystyczna smukła sylwetka, 
którą przechowała nam pamięć z 
września 1939 roku, powstała dopiero 
w 1783 roku,a twórcą jej jest nadwor- 
* ny budowniczy króla Stanisława Po- 
niatowskiego, prawdopodobnie Jan 
Kamsetzer. ż 
wW tym okresie nad podniesieniem 
miasta z upadku pracuje sławna 
-"„Komisya dobrego porządku“, która 
zajęła się również wzmocnieniem 
mocno zarysowanych ścian Ratusza 
4 dźwignięciem wieży. Od tej chwili 
na wieży ratuszowej rezyduje też sta- 
le trębacz miejski, któremu „Komi- 


nastego wieku, stosownie do postano- | żywiołowi. Równocześnie pociski ar- 
wień  „Komisyi „dobrego porządku” | tyleryjskie zwalają smukłą wieżę ra- 


Struktura ruchu spółdzielczego w 
Polsce powojennej wykazuje daleko 
posuniętą konsolidację organizacyj 
ną. Na Kongresie Spółdzielczym w 
Lublinie, w listopadzie 1944 r. za- 
padły ważkie decyzje odnośnie po: 
stulatów, wysuwanych od dawna 
przez przywódców  najpoważniej- 
szych grup spółdzielczości polskiej, 
a dotyczących jej ostatecznej konso 
lidacji. 

W odrodzonym państwie polskim 
ma działać tylko jeden ogólnokra- 
jowy związek rewizyjny, obejmują- 
cy swoją działalnością  rewizyjno- 
vatronacką wszystkie spółdzielnie 
wszelkich typów. Ilość  spółdziel- 
czych central gospodarczych ma 
być ograniczoną do minimum, przy- 


wodnika spółdzielczości polskiej oraz 
ze względu na jego szerokie atry- 
bucje w zakresie planowania, orga- 
nizowania, rewidowania. spółdzielni, 
central gospodarczych i finanso- 
wych, wreszcie ze względu na jego 
zadania społeczno -« wychowawcze, 
propagandowe i inne, przyrównać 
można do klamry, która spina 
wszystkie składowe części ruchu 
spółdzielczego w jedną całość, gwa- 
rantując w ten sposób dalszy har- 
monijny rozwój naszej skonsolido- 


społeczno - gospodarczym progra- 
mem. a 

Czy i w jaki sposób Związek Re- 
wizyjny spełnia swoje zadania? 


Sir. B * TEE zoo E E A 


Bogaty plon pracy 


kolejarzy poznańskich 


Po dniu 1 września 1939 r. w dniach 
tragicznych dla naszego kraju kole- 
jarze poznańscy spełnili bez reszty 
ciążące na nich obowiązki w czasie 
zmagań Armii Polskiej z przeważają- 
cymi siłami wroga, trwając na swych 


tuszową, dumę Poznania 4 Wielko=| posterunkach służbowych. Po całko- 


polski. 


S 


kach do samorzutnej odbudowy na- 
szego zniszczonego miasta, w pierw- 
szym rzędzie pomyślało o odbudowie 
Poznańskiego Ratusza, tego widomę= 
go symbolu swej chwały, oraz o od- 
budowie smukłej wieży ratuszowej, 
patronującej miastu i Wielkopolsce. 
Niebawem ustawi się już rusztowa- 
riie, służące do odbudowy wieży, któ- 
rą postanowiono wznieść w kształcie 
nadanym jej w roku 1788 i znanym 
wszystkim. Fakt ten społeczeństwo 
przyjmie niewątpliwie z żywym za- 
dowoleniem, widząc w nim dalszą 
realizację swoich pragnień. 


połeęczeństwo poznańskie, przystę- 


Poznaniacy znów dopną swego i 
własnym groszem wzniosą swoją ra- 
tuszową wieżę! 


pując w niezwykle ciężkich warun| 


witym opanowaniu kraju przez wro- 
ga, zmuszeni do zarobkowania powró 
cili częściowo, chociaż niechętnie do 
swego warsztatu pracy. Pracując słu- 
żyli również narodowi polskiemu czy 
to przez kontakt z polskim ruchem 
oporu i organizacjami podziemnymi, 
przewożąc na teren województwa po- 
znańskiegb prasę podziemną, bibułę, 
wywożąc niejednokrotnie ściganych 
przez Gestapo w głąb kraju, ujawnia- 
jąc poza tym organizacjom podziem- 
nym przewożone transporty wroga. 

Kolejarz poznański zdawał sobie 
sprawę z nieuniknionej klęski hitle- 
yzmu i przygotowywał się w czasie 
niewoli,do objęcia swego warsztatu 
pracy już w wolnej i niepodległej oj- 
czyźnie. Nie wszyscy doczekali się tej 
szczęśliwej chwili... 

W czasie gdy na ulicach Poznania 
toczyła się jeszcze zażarta walka z na 
jeźdźcą, kolejarze przystąpili natych- 


Związek Rewizyjny Spółdzielni R.P. 


po dwu latach pracy na terenie Okręgu Poznańskiego 


wym rozwojem poszczególnych pla: 
cówek, musiał je rewidować, wizy- 
tować i udzielać przy tej okazji 
spółdzielniom najróżnorodniejszych 


porad i wskazówek. W pierwszym 


okresie wytężonej pracy organiza- 
cyjnej nie starczyło wprawdzie ani 
czasu, ani ludzi na przeprowadzenie 
100 proc. ustawowych dorocznych 


„rewizji, jednak w tym kierunku o- 


siągnicęto poważne wyniki. 
Wreszcie poważne wyniki osiąga 


, Związek Rewizyjny w pracach spo- 
wanej spółdzielczości, zgodnie z jej łeczno - wychowawczych. Związek 


Rewizyjny zorganizował w roku 
1946 — 40 różnych kursów krótko: 
terminowych od 5 — 10 dni dla 
tachmistrzów, sklepowych, człon- 
ków zarządów i rad nadzorczych 


x 


sya dobrego porządku“ wyznacza rocz 
ną płacę 340 złotych polskich. Trę- 
bacz przy obejmowaniu swego urzę- 
du przysięgał wobec Rady Miejskiej‘ 
„być czujnym i oznajmiać hejnałem 
godziny dniem i nocą”. Na pamiątkę 
tych podniosłych wydarzeń ustawio- 
no równocześnie w sali królewskiej 
Ratusza pomnik króla: Poniatowskie- 
go. 
B ył to już jednak ostatni akt świet- 
ności Poznańskiego Ratusza. Przy). 
chodzą lata niewoli, a ówcześni u- 
czeni niemieccy, uczciwsi od uczo- 
nych hitlerowskich, podbici urokiem 
cennego zabytku, zgodnie orzekają, 
że nasz ratusz należy do najpiękniej- 


o 


Pomoc 


dzielczego gromadzi fundusze świata| wkładów. Oto życie i 
wię stworzyła podstawę finansową Banku. 


praby”. Pod napisem znajdowała 
mapa,  ilustrująca rozmieszczenie 200 
placówek. tej instytucji w kraju. 

Wszystko to wyglądało skromnie i 
mię rzucało się w oczy. A jednak dla 
działacza gospodarczego — Bank Go- 
spodarstwa Spółdzielczego z jego 200 
placówkami i uzupełniającą siecią po- 
aad 100 spółdzielni oszczędnościowo- 
pożyczkowych — etanowi klucz do za: 
gadki: jak dokonuje się odbudowa. 

Od półtora roku w całej Polsce mó* 
wi eię, że Poznań przoduje w odbudo- 
wie. Należy przypuszczać, że to jest 
fakt, a nie tylko objaw patriotyzmu lo- 
kalnego. Aby Poznań i Wielkopolska 
mogły się odbudować, musiały się zna- 
leźć środki finansowe. Jednym z do- 
stawców tych środków był, niewątpli- 
wię, Bank Gospodarstwa Spółdziel- 
czego. Oddział Wojewódzki Banku Go 
epodaretwa Spółdzielczego  (podów- 
czas jeszcze Banku „Społem'*) rozpo- 
czął ewój żywot w warunkach nieła- 
twych. 

Poznań, 5 kwietnia 1945 r. Na uli- 
cach zgliszcza i rumowiska, ulice za- 
walone cegłami, Brąk środków komu- 
wikacji Od czasu do czasu płyną ea- 
mo!oty po niebie. Trzech pracowników 
i brak lokalu, Lokalu w podwórzu u* 
życza grzecznościowo Bank Cukrow- 
miętwa. Dwa końta zostają otwarte. 
Bank w ciągu jednego dnia został u- 


ruchomiony. Skromne 400.000 złotych | dzielcżego. 
Nad lokalem | cję nie widział wielkiej pracy. A mo- 


to fundusz początkowy. 
dach rozbity, a w dni deszczowe pra- 


cownicy siedzą pod parasolami. Stoły 
przez otwory 0- 
kienne siecze deszoz. A i otoczenie nie 


i biurka zamoczone, 


sprzyja, Wszędzie „życzliwe" przyję: 
cie. Uśmiecha się i przyrzeka 


pomocy, 
sieć placówek 
ry „Opel“ — 
konmiiskowany fa drogach. 


wanie po posterunkach 
śnienia. Benzyny brak. 10 


kredytowa 
w odbudowie Poznania 


Przy wejściu na Targi w Poznaniuj śnię. r 
wznosił się oiepozorny maszt ażurowy] ekim jest ich 30, w tym 7 na Ziemiach 
z napisem: „Bank Gospódarstwa Spół-| Odzyskanych. Ponad 500.000.000.— zł 


taki 
wszystko. Znikąd jednak rzeczywistej 
a właściwie zewsząd prze- 
| * szkody. Równocześnie trzeba rozbudo- 
. wywać Oddział Pożźnański i tworzyć 
prowincjonalnych. Sta- 
arka Noego — co 50 km łądka, 
Ciągłe | roze, cukrzycę, choroby tarczycy (Ba- 
sprawdzanie dokumentów, przesiady: 
aż do wyja- 
litrów wód- 5 
ki z Sochaczewa usuwa jednak prre- października. 
ezkody benzynowe. Sieć placówek ro- 


oraz 19 konferencji jedno wzgl. dwu 
dniowych. Na kursach i konferen- 
cjach przeszkolono ogółem 2705 òo- 
sób. Na odbycie tych kursów po- 


Pierwszy okres: 


rozszerzanie działalności 


Chcąc właściwie ocenić jego do- 
tychczasową działalność, trzebaby | 
działalność tę podzielić na dwa okre- [Oprócz tego Związek Rewizyjny po: 
sy: — na okres pierwszy, który ma |zyskał 812 osób, dokształcających 
my już poza. sobą, qkfes wytę- się na Spółdzielczych Kursach Ko- 
żonej pracy organizacyjnej wszerz respondencyjnych. Wszystkie te wy- 
ina okres drugi, który zapoczątko:jniki uzyskuje Związek  Rewizyjny 
waliśmy w tym roku i który moż- |dzięki ofiarnej i wytężonej pracy za- 
naby nazwać okresem pracy orga- |ledwie 100 pracowników tereno- 
niżacyjnej w głąb oraz okresem |wych i biurowych, podczas gdy dla 
wzmożonej akcji. rewizyjnej. wykonania tych zadań przewidzia- 
W marcu 1945 r., kiedy Związek ino etat dochodzący do 200 wykwa- 
Rewizyjny przystąpił do pracy na |Lifikowanych pracowników. 
naszym terenie, nie zastał już żad-| Związek-Rewizyjny dokonał więc 
nej placówki spółdzielczej. Spół-|iw pierwszym okresie swej pracy 
dzielczości tymczasem przypadły |organizacyjnej wysiłku nie lada. Mu- 
bardzo ważne zadania do śpełnie- |simy sobie bowiem uprzytomnić, że 
nia: trzeba było z miejsca zorgani- {dzięki tym wysiłkom stworzono od- 
zować. taką sieć spółdzielni, która |powiednią podbudowę organizacyj- 
gwarantowałaby należyte ściąganie iną dla Związku Gospodarczego i dla 
świadczeń rzeczowych oraz SE Gospodarstwa Spółdzielcze- 


czym Związkowi  Gospodarczemu 
Spółdzielni R. P. „Społem“ wyzna- 
czóno ż góry rolę dominującą w za 
kresie spółdzielczego handlu hurto- 
wego i spółdzielczej produkcji.Wre- 
szcie jedynej centrali finansowej, 
Bankowi Gospodarstwa  Spółdziel- 
czego, przypadło w udziale niezwy- 
kle ważne zadanie finansowania ca- 
łego ruchu spółdzielczego. 


ideowy przewodnik 


spółdzielczości 

W zespole tym pozycję. Związxu 
Rewizyjnego, ze względu na jego 
doniosłą rolą jako ideowego prze- 


Dziś w województwie poznań- 


te rozdzielnictwo artykułów .pierw-|go. Ani Związek Gospodarczy ,Spo- 
szej potrzeby w zakresie aprowiza- |łem*, ani Bank Gospodarstwa Spół- 
cji pracującej ludności w miastach. |dzielczego czy wreszcie inne jeszcze 
Reaktywowano więc spółdzielnie |centrale spółdzielcze nie mogłyby 
przedwojenne, organizowano nowe. działać i rozwijać swojej działalno- 
"Trzeba było dać podbudowę organi- jści, gdyby Związek Rewizyjny za- 
zacyjną dla Związku Gospodarcze- |wiódł w dziedzinie pracy czysto or- 
go „Społem“, który bez odpowied- |ganizacyjnej w pierwszym okresie, 
niej ilości spółdzielni w terenie nie |który nazwaliśmy okresem pracy 
mógłby wykonać z kolei swoich | organizacyjnej wszerz, 
również bardzo ważnych zadań w A 
zakresie odbudowy naszego * życia Drugi okres: 
gospodarczego. Ostateczny efekt tej „PA L H 
ST angah spódnic pogłębianie działalności 
wszystkich typów na dzień 313 Związek Rewizyjny stoi obecnie 
1947 r. przy czym w dziale spół- | 12 progu drugiego okresu swej pra- 
cy, tj. okresu pracy organizacyjnej 
w głąb oraz okresu wzmożonych 


dzielni pomocniczo - rolnych osiąg- 
prac rewizyjnych. W okresie tym 


oto praca, która 


W pierwszym okresie z kredytów 
korzysta Społem“, spółdzielnie pow- 
szechne, pracy. Każdy milion zebra- 
nych wkładów, ma takie eame znacze- 
nie, jak benzyna w aucie. Motor go- 
spodarczy rusza! Zabezpiecza się bu- 
dymki, kryje się dachy. Napełniają się 
półki i magazyny. Łączność wsi z mia- 
stem zostaje przywrócona. 

Nie tylko instytuoje spółdzielcze ko. 
rzystają w pierwszym okresie z kredy: 
tu w Banku „Społem”. Grozi zniszcze- 
nie wielkiej ilości ziemniaków. 10 mi- 
lionów zł ratuje ziemniaki, ratuje do- 
chód społeczny. Inna instytucja nie 
ma pieniędzy na kupno ciągników, bo 
ktoś tam jeszcze mie załatwił jekiejś 
formalności. Bank „Społem“ dał pie- 
niadze, znalazły się samochody i ciąg- 
niki. Praca ruszyła. GR 

Budynki szkolne zioną rozbitym! 
oknami, zniszczonymi dachami. Pienią- 
dze przyjdą kiedyś z Warszawy, Każ- 
dy miesiąc w zimie powiększy zmisz- 
czenie. Dziś milion kredytu zabezpie- 
czy przed wydatkowaniem na wiosnę 
6 milionów. Pieniądze się znalazły, bo 
był Bank „Społem. 

Przechodzień i gość zwiedzał Targi 
Poznańskie, oglądał zasklepione rany 
budynków, widział nowe czerwone da- 
chy, widział żywy ruch na ulicach, wi- 
dział maszt Banku Gospodarstwa Spół 
Poprzez ażurową konstruk- 


nięto cyfrę 255 czynnych Gminnych 
mag „Samopomocy Chłop- 
skiej“. 
jęte są również słabo rozwinięte 
wojną na tutejszym terenie 
spółdzielnie powszechne w ilości 
259. Poza tym cyfra ta obejmuje 
120 innych spółdzielni handlowych, 
w tym 89 rolniczo - handlowych, 
131 spółdzielni przetwórczych, 95 
spółdzielni oszczędnościowo - poży: ` 
czkowych, 107 spółdzielni pracy i 
różnych. " 
Nie sądzimy, by cyfra 1067 spół- 
dzielni była już wystarczającą jak 
na potrzeby naszegó Okręgu. Usta- 
wa © nacjonalizacji przemysłu i 
Trzyletni Plan Gospodarczy wyzna- 
czają spółdzielczości dalsze zadania, 
których realizacja wymaga powoła- 
nia całego szeregu nowych typów 
spółdzielni, jak i powiększenia licz- 
by spółdzielni już znanych. typów. 
Zorganizowanie względnie reakty 
wowanie 1067 spółdzielni świadczy 
o poważnym wysiłku Związku Re- 
wizyjnego. Trzeba bowiem pamię- 
tać o tym, że każde reaktywowanie 
i każde organizowanie spółdzielni 
składa się z całego szeregu czynno- 
ści wstępnych, z konferencji z zain- 
teresowanymi czynnikami lokalny- 
mi, z wizytacji, z pobytu na orga- 
nizacyjnym zebraniu, z interwencja- 
mi itp. Wszystkie te czynności wcho 
dzą w zakres działalności Związku 
Rewizyjnego. = 
Oprócz tych czynności organiza- 
cyjnych Związek Rewizyjny musiał 
stale czuwać nad dalszym i właści-' 


cyfrze 1067 łdzielni u- naczelnym zadaniem będzie wzmoc- 
y 490 G podstaw organizacyjnych już 
| 


ONA: Ale muszę Ci wyznać, że ja 
nie mam żadnego posagu... 

ON: Głupstwo! Damy sobie i tak 
radę! 12-go czerwca rozpoczyna się 
ciągnienie II-ej klasy 50-ej Loterii 
Jubileuszowej, a los już mam? 


że widział, a może zobaczy! 


Szczawnica 


Zdrojewisko górskie. — Nowoczesne 
urządzenia lecznicze dla leczenia astmy 
i dróg oddechowych — leczy nadto 
choroby wątroby, dróg żółciowych, żo- 
choroby dróg moczowych, skle- 


sodowa) itp. 

Sezon kuracyjny od 15 maja do 15 
Informacje w biurach 
7265 


nikiem, 


Młynarska 2, Wydział Zasobów. 
„Orbisu" i na miejscu. 


święcono 1603 godzin wykładowych. 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. Warszawie 


zakupią 
1 sprężarkę do ładowania pneumatyków samochodowych — przenośną 
—do 10 atm., z napędem elektryczny 


Oferty należy składać w Miejskich Zakładach Komunikacyjnych — 


(działających spółdzielni. Końcowym 
efektem tej pracy ma być zniknię- 
cie nagminnie dziś występującego 
j zjawiska „spółdzielni bez spółdziel- 
,ców”, zjawiska „spółdzielni bez fun- 
duszów własnych“ i zjawiska „spół 
dzielni familijnych, domowych i 
koniunkturalnych". 

Związek Rewizyjny nie może je- 
dnak spełnić powyższego zadania 
|przy pomocy tylko tych środków, 
| jakie stoją mu do dyspozycji — tj. 
| przy pomocy rewidentów, instruk- 
|torów, przy pomocy swoich wydaw- 
nictw, książek, akcji szkoleniowej i 
propagandowej. 

Działalność Związku Rewizyjnego 
musi zyskać poparcie i zrozumienie 
szerokich mas społeczeństwa, władz 
i urzędów państwowych i komunal- 
nych, partii, organizacji społecz. 
nych, związków zawodowych, szko: 
ły itp, nie wymieniając już samych 
spółdzielni i spółdzielczych central 
„gospodarczych, gdyż jest to samo 
przez się zrozumiałe. Obojętnie, czy 
robota ta prowadzona będzie pod 
hasłem „każdy członek partii — 
członkiem spółdzielni* czy „każdy 
człowiek pracy — członkiem spół- 
dzielni*, byleby tylko uszanowano 
ogólnie przez ruch spółdzielczy! u- 
znane prawidła tej pracy, byleby 
tylko kierowano się zawsze dobrem 
ogółu, a nie dobrem zakonspirowa- 
nych czasem ambicyjek osobistych, 
partyjnych, lokalnych, zawodowych 
czy innych. 

Przyszłość ruchu spółdzielczego 
zależy przede wszystkim od. czło- 
wieka i jego uspołecznienia. Każda 
z wyżej wymienionych instytucji 
czy. organizacji w większym lub w 
mniejszym stopniu może wpływać 
wychowawczo na człowieka w po- 
żądanym przez ruch spółdzielczy 
kierunku. Gdy praca ta zostanie 
odpowiednio zespolona i powiązana 
z pracą społeczno - wychowawczą 
Związku Rewizyjnego, to wyniki bę 
dą na pewno zdumiewające. Nie za- 
braknie. wtedy spółdzielniom „spół- 
dzielców”, nie będzie wtedy już czło 
wieka pracy, kióry nie byłby człon- 
kiem spółdzielni, nie będzie też wte 
dy członka partii, który nie rozu- 
miałby zasad spóldzielczych, 

Związek Rewizyjny ze swej stro- 
ny, ze skompletowanym już zespo- 
łem fachowych pracowników i re- 
widentów, zapewni swoim wkładęm 
stuprocentowe powodzenie akcji na- 
prawienia tego wszystkiego, co w 
ruchu spółdzielczym jest niewłaści- 
we i złe, Wówczas tò zalecenia 
Związku Rewizyjnego, idące w kie- 
runku powiększenia funduszów wła- 
snych w spółdzielniach, zlikwidowa- 
nia spółdzielni familijnych i koniun 
kturalnych, utrzymania właściwej 
struktury i sieci spółdzielni, rozgra- 
niczania kompetencji poszczegól- 
nych typów spółdzielni znajdą po- 
słuch i staną się gwarancją zdro- 
wego rozwoju ruchu spółdzielczego. 

O ile więc praca Związku Rewi- 
zyjnego w pierwszym okresie, w t. 
zw. okresie pracy organizacyjnej 
wszerz mogła dać pożądane rezul- 
taty bez względu na współudział 
czynników postronnych, to osiągnię 
cie podobnych rezultatów w drugim 
okresie, w t. zw. okresie pracy or- 
ganizacyjnej w głąb jest uzależnio- 
ne do pewnego stopnia od współu- 
działu tych właśnie czynników. 


Mgr. Zygmunt Węgrzyk. 


m 220 V moc, ok.1-2 KM gz zasob- 
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miast do pracy, naprawiając samo= 
rzutnie zniszczenia torów, urządzeń 
sygnalizacyjnych, a przede wszyst- 
kim parowozów ł wagonów. Dzięki 
sumienności tutejszych kolejarzy, któ 
rzy te cechy mają po prostu w krwi— 
uruchamiano stopniowo parowozy, 
zestawiając pociągi z wagonów zdol- 
nych do ruchu, a tabor zniszezony na 
prawiano w tempie rekordowym. 
Wkrótce odżył najważniejszy nerw 
w życiu państwowym — sieć kolejo- 
wa. Warto podkreślić, że w tym 
przełomowym czasie, przy piętrzą= 
cych się trudnościach i przeszkodach, 
kolejarz poznański nie pytał się ile, 
kiedy i kto mu będzie płacił — za- 
dowalając się poczuciem spełnionego 
obowiązku. 

Dalszym etapem w kierunku us 
sprawnienia transportu kolejowego 
było tworzenie administracji kolejo- 
wej. Ryzeszkody jednak przełamane 
tak, że administracja kolejowa D.O. 
K.P. Poznań zdała swój egzamin i 
może być postawiona jako wzór w ca 
łym' kolejnictwie polskim. 

Niezależnie od pracy kolejowej 
przystąpiono równocześnie do organi- 
zowania ruchu zawodowego. Już 23 
kwietnia 1945 r. odbył się 1-szy Wal- 
ny Zjazd Okręgowy w Poznaniu, na 
którym powołano władze okręgowe 
Z. Z.'K. — czyli Zarząd Okręgowy, 
w którym PPS jest poważnie repre- 
zentowana, mając 5-ciu swoich przed 
stawicieli (dwóch wiceprezesów: tow. 
tow. Gellert i Grzesiak, sekretarz 0- 
kręgu tow. Minta, skarbnik okręgu 
tow. Górski oraz członek Z. O. tow. 
Nowak). Z tą chwilą rozpoczęto in- 
tensywną pracę organizacyjną, two- 
rząc na terenie D. O. K. P. Poznań 37 
Kół miejscowych ZZK, zrzeszających 
w swoich szeregach około 38.000 
członków. W Zarządach Kół miejsco- 
wych, uwydatnia się również znacz- 
ny udział towarzyszy z PPS, którzy 
reprezeńtowani są w tych ciałach w 
poważnej większoci, zajmujące wybite 
ne i eksponowane stanowiska. 

Na polecenie Zarządu Gł. ZZK przy 
stąpiono do tworzenia Okręg. Sek- 
cji Fachowych w liczbie 9, a miano- 
wicie: Sekcji Mechanicznej, Parowo= 
zowej, Eksploatacyjnej, Konduktor= 
skiej, Drogowej, Elektrotechnicznej, 
8. O. K; Zdrowia i Emerytalnej, u» 
możliwiając tym samym każdej ga- 
łęzi służby kolejowej w ramach jed- 
nolitej organizacji załatwianie spraw 
fachowych. Do kierownictwa sekcja= 
mi okręgowymi powołano tow. Sia- 
daka Wacława, który piastuje rów= 
nocześnie stanowisko przewodniczą= 
cego Centralnej i Okręgowej Sekcji 
Parowozowej. Do chwili obecnej zor- 
ganizowano również prócz wyż, wy- 
mienionych Sekcji Okręgowych — 
120 Sekcji Miejscowych. W Zarzą- 
dach Sekcji Miejscowych poważna 
część stanowisk reprezentowana jest 
przez towarzyszy z PPS, którzy i na 
tym odcinku, przyczyniają się swoim 
doświadczeniem do normowańia wa- 
runków pracy. 


Nie obcą była kolejarzom poznań- 
skim myśl tworzenia na terenie swo- 
im organizacji politycznej PPS, która 
i przed wojną odgrywała poważną 
rolę w życiu tutejszych kolejarzy, na 
potykali jednak wówczas w pracy 
swej na niezliczone przeszkody i re- 
presje, stosowane przez reżim sana= 
cyjny. 

-Po okresie organizacyjnym, w któ- 
rym utworzono cały szereg komórek 
PPS, zwołano Zjazd Aktywu do Po- 
znania w dniu 9 stycznia 1946 roku. 
Zjazd ten poza uchwałami wytyczny= 
mi powierzył główne zadanie, tj. dal- 
szą organizację i usprawnienie partii 
w ręce tow. Gellerta. Praca wypró- 
bowanych tow. tow. Latanowicza, 
Głowackiego, Szukały, Szondermaje- 
ra, Palacza, Górskiego, Jankowiaka, 
Siadaka, Minta, Dolińskiego, Gajew- 
skiego i innych wydała bogaty plon, 
zrzeszając w szeregach PPS wśród 
kolejarzy poznańskich około 12.000 
członków, obejmujących 70 Kół. 

Kolejarz poznański z dumą może spo 
glądać na dzieło swoje w ciągu 2-ch 
łat wolności. W tych ciężkich warun- 
kach tabor kolejowy został wyremon 
towany w 92 proc. przez kolejarzy we 
własnych warsztatach, a tylko 8 proc. 
napraw wykonał przemysł. Dokona- 
no napraw parowozów: głównych 
312, średnich 152, wypadkowych 413. 
Napraw wagonów osobowych: głów- 
nych 158, średnich 617, rewizji bie- 
żących 1315, napraw bieżących 969. 
Remont wagonów towarowych: głów- 
nych 175, rewizji okresowych 4012, 
napraw bieżących 4721. 

Przy uszczuplonej ilości parowo- 
zów, wynoszącej około 60 proc. stanu 
przedwojennego, jak również wago- 
nów osobowych i towarowych, kur- 
suje na terenie tut. D.O.K.P. około 
440 pociągów osobowych na dobę, z 
dokładnością prawie co do minuty z 
wagonami oszklonymi, utrzymanymi 
w czystości, dającymi minimum wy- 


gód podróżnym. Prócz tego na tere- 


nie D.O.K.P. Poznań kursuje około 
120 pociągów towarowych na dobę. 

Kolejarz poznański tak jak nie za- 
wiódł w czasie okupacji i po odzy- 
skanej niepodległości, nie zawiedzie 
i w przyszłości, gdyż poczucie obo- 
wiązku zawsze będzie u niego naczel- 
nym hasłem. ł 


Żoliborz uczcił pamięć 
tow. Adama Próchnika 


* W onwartek 6 bm. odbyła się w sall wienia wygłosili tow, wice - marszałek 
kina „Tęcza” na Żoliborzu uroczysta | Stanisław Szwałbe i tow. Zygmunł Za- 
akademia ku esci tow. Adam Próchnia | borski, 


ka, w piątą rocznicę jego śmierci. 


Uroczystość zakończyła bogata część 


Przewodniczyt tow. Janicki, Przemó- artystyczna, 


Szkoła partyjna 


PPS w Poznaniu 


Dobrze postawiona placówka mysli 
socjalistycznej 


" Od 1 Patopada 1946 r, jest czynna 
ma terenie województwa poznań- 
skiego WOJEWÓDZKA SZKOŁA PAR- 
TYJNA w Poznaniu. 

Szkoła ta przeszkala członków Pol- 
skiej Partji Socjalistyczmej w duchu 
markistowskim, uświadamiając ich: 


a) o zakresu socjologii 

e czynnikach życia społecznego, © 
materialiźmie socjologicznym, o czyn- 
mikach politycznych, walce klas, ideo- 
togii, o przeobrażeniu społecznym, © 
socjologii a polityce. 

* b) z teorii ekonomicznych omawia 
doktryny francusko - angielskie, fi- 
zjokratyzm i liberalizm gospodarczy, 
idee gospodarstwa narodowego, 80CJA- 
lizm od utopijnego do naukowego, 
Marks i marksizm. 
4) u zasady ckonomicznej nauki 
Marksa przerabia: 

1) towar, pieniądz, kapitał, 2) war- 
tość dodatkowa, 3) płaca robocza i do- 
chód z kapitału 4) zmierzch kapitali- 
stycznego systemu produkcji, 

d) e materializmie dziejowym 

Szkoła urządz ła w roku ubiegłym 
dia owych członków dwa kursy przed- 
wyborcze. 

W 1047 r, zorganizowany Został dla 
aktywistów P. P. S. z woj. poznańskie: 
go kurs administracyjny w Poznaniu w 
czasie od © do 26 kwietnia, w którym 
wzięło udział 42 słuchaczy i słucha- 
czek, głównie sekretarzy Komitetów 
Powiatowych Polskiej Partii Socjali- 


mtycznej, 
Od dnia 6 do 21 czerwca br. czynny 


będzie w Poznaniu kurs spółdzielczo - 


wo m 


Zebrania Dzielnic i Kół 


ODPRAWA SEKRETARZY 

I INSTRUKTORÓW PPS À 

i} Ogólno - Organizacyjny Stołecz- 
m mj PPS” zawiadamia, że w 
dniu 10 czerwca br. (wtorek), o godz, 17, 
w lokalu SK PPS, przy ul. Mokotowskiej 
24, odbędzie mię odprawa Sekretarzy i 
Instruktorów wszystkich Dzielnic War- 

PS. 
gy A ain JAAA o obowiązku punktualne- 
go dostarczania sprawożdań miesięcznych 
oraz zaległych wykazów z% Dzielnic, 


DZIELNICA MOKOTÓW 


ia 7 bm. (sobota) o godz. 14 w. lo- 
kału Kuratorium odbędzie się zebranie 
członków Koła PPS z referatem dra Ja- 
na Zieieniewskiego, 


Dnia 10 bm. (wtorek) o godz. 18 w lo- 
kalu Dzielnicy przy ul. Chocimskiej nr 4 
odbędzie się zebranie członków Koła Pre- 
legentów, z referatem tow. posła dra A. 
Krygiera. 


ZEBRANIE KOŁA PPS 
INWALIDÓW WOJENNYCH 
Dmia 7 czerwca (sobota), o godz. 17 pp. 
w świetlicy Dzielnicy Praga - Centralna, 
przy ul, Szwedzkiej 2/4, odbędzie się ze- 
branie Koła PPS Inwalidów Wojennych 
Referat polityczny wygłosi tow. Figlew- 


ski. — Sprawy inwalidzkie omówi tow. 
Bielecki,  / : 

ZEBRANIE KOŁA PPS 
PRZY ROZBIÓRCE DWORCA GŁÓWN. 


Dnia 7 czerwca br. (sobota) o g. 13.30, 
odbędzie rie zebranie członków i sympa- 
tyków PPS. Referat polityczny wygłosi 
tow. Sierpiński. 


Z życia terenu 


MKR PPS — LEGNICA 

Miejski Komitet PPS w Legnicy zawia- 
damia, że w dniu 8 czerwca br, o godz. 
9 w sali kina „Polonia (ul. Skarbowa 1) 
rozpoczną się obrady Trzeciego Miejskie- 
go Zjazdu Deiegatów Polskiej Partii So- 
cjalistycznej połączone z wręczeniem trzy- 
tysięcznej legitymacji partyjnej na tere- 
nie MK PPS Legnica oraz z odsłonięciem 
sztandaru: 

Na porządku obrad referat polityczno- 
zwogiamowy sekr. gen. CKW PPS tow. J. 


Cyrankiewicza. ` 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Dnia 7 bm, o godz. 21 w lokalu Dziel- 
nicy śródmieście przy ul, Mokotowskiej 
51/58 odbedzie się zabawa taneczna. Całko- 
wity dochód przeznaczony na pokrycie 
kosztów związanych z  ufundowaniem 
sztandaru dla sekcji kobiet. 


UWAGA! SZCZEKOCINY 
Miejscowy Komitet PPS w  Szczekoci- 
nach zawiądamia wszystkich członków, że 
Walne Zebranie członków odbędzie: się w 
dniu & czerwca 1047 r. o godz. 10 w sali 
„Oberża w Szczekocinąch, 


ZNMS 


ZEBRANIE ZARZĄDU 


Zarząd Środowiska Warszawskiego 2a- 
wiadamia 
godz. 10 w lokalu przy ui. Hożej 41 m, 12 
odbędzi? się zebranie prezydium, Roz- 
strzycnięte zostaną sprawy praktyk wa- 
kącyjnych, Obecność członków obowiąz- 
kowa. 
SAD KOLEŻEŃSKI 

Przewodniczący Sądu Koleżeńskiego za- 
wiadamia, że w dniu 10 bm. (wtorek) o 
godz. 9 w lokalu przy ul. Hożej 41 m. 12 
odbędzie się posiedzenie Sądu. Obecność 
członków Sądu Koleżeńskiego obowiązko- 
wa. 


CENĄ OGŁOSZEŃ: 


REDAGUJE KOMITET 


że w dniu 8 bm. (niedziela) o. 


polityczny o 100 godzinach wykłado- 
wych. Na wykładowców tego kursu za 
proszeni zostali wybitni prelegencj jak 
profesorowie Uniw, Poznańskiego oraz 
znani działacze polityczni i spółdzielcy 
z województwa, Nadchodzący kurs da- 
je gwarancję powodzenia ze względu 
na jego wysoki poziom. Kurs politycz- 
no - spółdzielczy doszedł do skutku na 
ogólne życzenie członków, 

Wojewódzki Komitet P. P, $, w Poz. 
naniu uważa, że akcją uświadamiającą 
i oświałową członków P. P; S, w Ko 
łach i Komitetach Dzielnicowych win- 
ni zająć się przede wszystkim nauczy- 
ciele P, P. S.-owcy. Kierownictwo Wo. 
jewódzkiej Szkoły Partyjnej urządzi w 
miesiącu lipcu br. kurs nauczycielski 
w przepięknej okolicy Poznania, w Ra- 
dojewie, stałej siedzibie Wojewódzkiej 
Szkoły Partyjnej, 

K'erownikiem Wojewódzkiej Szkoły 
Partyjnej jest tow. Stanisław Jaśkie- 
wicz. 


Komunikaty 
WK PPS 


W dniu 9 bm. o godz. 10-ej w lokalu 
własnym przy ul, Śnieżnej 4, odbędzie 
się Zjazd Wojewódzki Rady Spółdziel. 
czej. W obradach wezmą udział: Prze 
wodn'czący Powiatowych Referatów 
Spółdzielczych woj. warszawskiego, ©- 
raz sekretarze powiatowi, 

Referaty wygłoszą: Min. tow. Rapac- 
ki į prezes „Społem“ tow, Żerkowshi. 

* 


W dniu 8-go bm. o godz. 10-ej odbę. 
dzie się doroczną Konferencja Powia- 
towa w Mińsku Maz., na której referat 
polityczny wygłosi sekrelarz CKW PPS 
tow, poseł Ćwik, zaś referat organi- 
żacyjny wygłosi sekretarz W, K. PPS 
tow, poseł Dobrowolski, Pt 

"© 

W dniu 8-go bm. o godz. ll ej .dbę- 
dzie się plenarne Pos edzenie Rady Po- 
wiatowej PPS w Grodzisku, na siórej 
referat gospodarczy wygłosi przedsta- 
wiciel CKW PPS a referat organiza- 
cyjny, sekretarz W. K. PPS tow. Li- 
piec. 


Komunikat PK PPS 


W dniu 7 czerwca br. o godz. 10 
przy ulicy Lwowskiej Nr 5 odbędzie 
się odprawa Przewodniczących i Se- 
kretarzy Warszawskiego Powiatowego 
Komitetu PPS. 

Stawienniciwo obowiązkowe. 
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Dziwna psychoza w stolicy 


Namietni „ciułacze” domów 


zapominają o najważniejszym 
— że domy te trzeba remontować 


Warszawa w 1946 roku uzyskała o- 
koło 20.000 nowych izb mieszkalnych. 
Niestety — jest to ilość stanowczo za 
mała wobec przyrostu ludności. Aby 
zaspokoić „stały głód mieszkaniowy” 
potrzęba jeszcze około 60 tysięcy izb. 
Nie rozwiąże się tego palącego zagad- 
nienia próbami zagęszczania. Zresztą 
osiągnęło ono już ten stopień, że dal- 
sze stosowanie tej metody jest niemo- 
żliwe do realizacji Pozostaje jako je- 
dyne racjonalne wyjście: nowe szybkie 
remonty i budowa. 


WILCZE APETYTY 

Przede wszystkim misi ruszyć wre- 
szcie z miejsca odbudowa częściowo 
zniszczonych względnie wypalonych 
domów, które nadają się do celów 
mieszkalnych. Między innymi powin- 
na ulec rewizji lista budynków, przy- 
dzielonych  posżczególnym — instytu- 
cjom, związkom, organizacjom, któ- 
rych remont dotąd nie został rozpo- 
częty lub jest prowadzony w sposób 
opieszały. 

Trzeba je przekazać w ręce tych in- 
stytucyj, które zagwarantują szybkie 
"przystąpienie do prac lub ich ukoń- 
czenie. Wśród szeregu związków, za- 
rządów i instytucyj wytworzyła się 
bowiem dziwna psychoźa zabezpiecze” 
nia się na przyszłość w budynki, pey- 
choza wysoce niebezpieczna i szkodli- 
wa w swych objawach. 

Nie kwestionując potrzeby posiada- 
nia własnego gmachu, ap. przez Zwią» 
zek Zawodowy Pracowników Niewido- 
mych; wydaje nam się jednak niezro- 
zumiałe, czy jest celowe zajęcie przez 
ten związek aż trzech posesyj (ul. Cho 
cimska 1, Willowa 6 i potężny gmach 
przy ul. Rejtana 4). Ostatecznie nie- 
widomi może nie posiadają funduszy, 
ale dlaczego nie remontuje Centrala 
Żelaza i Stali (Sokołowska 27), Cen- 
trala Zarządu Przemysłu Chemicznego 


Dzis 
możliwy deszcz 


Na dzień dzisiejszy PIHM 
zapowiada możliwość  przelot-| 
nych opadów puchodzenia bu- 
tzowego.  Przewnływany jesť 
również, spadek 
przy umiarkowanych wiatrach 
zachodnich i południowo - za” 
chodnich. 
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temperatury |- 


(Styki 5 4 Styki 25), Bank Komunalny 
(Raszyńska 32)? 

Do takich obiektów „zajętych“, na- 
leży, przyznany klinice dziecięcej Uni- 
wersytetu Warszawskiego, dawny Dom 
sierot pe robotnikach (ul. Litewska 
14), o którym pisaliśmy w jednym 
ostatnich numerów „Robotnika ”, 

Podobnych obiektów zajętych, 
aietkniętych dotychczas remontem, 
jest jak się okazuje w Warszawie. o- 
koło 1.000. 

Niszczeją one z każdym dniem. 


SKOŃCZYĆ Z BUDOWĄ BARAKÓW 


Część z tych domów możnaby, po 
odremontowaniu, przeznaczyć na mie- 
ezkania dla eksmitowanych z domów, 
zagrożonych zawaleniem. Budowa ba- 
raków nie kalkuluje się. Koszt metra 
cześciennego baraku g wszelkimi urzą- 
dzemiami pokrywa się prawie kosztem 
metra cześciennego wyremontowanego 
budynku, Biorąc pod uwagę, że w tej 
chwili nie ma już nigdzie dobrych ba- 
raków, że każdy z elementów wymaga 
gruntownego remontu (wykazała to 
budowa szkół-baraków), najracjonal- 


trwałych, obliczonych na dłuższy o- 
kres czasu. Nad tą eprawą warto cię 
zastanowić, gdyż, jak się dowiaduje- 
my, miasto na ten cel ma uzyskać w 
najbliższych już dniach 30 milionów 
złotych. WAŁ 
Ulokowanie ekemitowanych z do- 
mów zagrożonych w przyzwoitym no- 
wym pokoju byłoby jednocześnie za- 
akcentowaniem, że miasto nie zawsze 
idzie po linii najmniejszego oporu. 
(Rs) 


|Zwracamy uwage 


na ien chleb 


Do redakcji zgłosił się jeden z ns 
szych Czytelników, przynosząc pan 
bóchenków chleba kartkowego, które 
go jakość jest istotnie skandalkczna. 

Chleb ten rozdziela sklep Kozłów 
wskiego przy ul, Puławsk'ej 26. Sklep 
posiada większy zapas okydnego chle 
ba kartkowego, którego kartkowicze 
oczywiśce nie chcą odbierać, 

Zwracamy na tę sprawę szczególną 
uwagę Resortu Zaopatrzenia i Fczymy 
na natychmiastową interwencję celem 
zbadania, która piekarnie produkuje 
taki chleb. ; 


„Młodzież szkół warszawskich 
wyjeżdża dziś na wczasy lelnie 


Zakończenie pracy w szkołach jest 
jednocześnie począłkiem szeroko za- 
krojonej akcji letniej, prowadzonej 
przez Mielski Wydz'oł Wczasów. 

Dziś w sobotę 7 bm, o godz. ł5-ej 
wyjeżegża pierwszy transport dzieci 
szkolnych. Udają się one do Szklar- 
skiej Poręby. W tym turnusie udział 
berze 100 najmłodszych wczasowi- 
czów w wieku od 7 do 13 lat, S 

Jednocześnie dziś o godz. 17-ej War 
szawę opuści 200-osohowa partia, uda. 
jaca się do Obornik. W niedzielę wy- 
jedzie trzeci z kolei transport również 
do Obornik. Będzie się on składał z 


niejszym rozwiązaniem będzie chyba | 200 najmłodpzych mieszkańców sto- 


przystąpienie do budowy mieszkań licy, zagrożonych chorobą płuc. 


Piękny dorobek 


pruszkowskiej orkiestry kolejowej 


Orkiestra Kolejowa przy ZZK w 
Pruszkowie, w skłąd której wchodzą 
członkowie obu partii robolniczych, 
urządza w dmu 8 bm, uroczysiość 
przekazania dorobku _ osiągnięlego 
przez roczny okres działalności na 
rzecz Związkł Zawodowego Kolejarzy. 

Przez rok pracy zespół uzyskał z 
dawnych koncertów sumę 550 tys. zł, 
za które zakupił instrumenty, nuty, 
pulpity i inny sprzęt muzyczny, W nie 
dzielę odbędzie się przekazanię tego 
właśnie sprzętu na rzecz Koła ZZK w 
Pruszkowie. 

Na uroczystość, w czasie której kon- 
certować będzie ork'estra pod batutą 
zasłużonego jej kapelmistrzą tow. Mi- 
kołajczyka Józefa, zaproszeni postali 
low. min. Osóbka Morawski oraz 0b, 
min. Rabanowski, 

Skromny ten obchód może być do- 
wodem rozsądnej iwejatywy i świad- 
czyć © zamiłowaniach artystycznych 
robolników, którzy na pewno wiele 


Rejestracja n 


a przydziały 


tekstylne 


10 bm, dotychczasowe punkty roz- 
dzelcze artykułów tekstylnych przy- 
siępują do rejestracji kwietniowych, 
majowych i czerwcowych kart I kal. 


Od dnia 10 do 20 odbywać się bę- 
dzie rejestracja zbiorowa pracowni» 
ków urzędów, insłytucji i zakładów 
pracy a od dn, 21 dọ 25 rejestracja 
indywidualna. ; 

Podstawą do rejestracji są czwarte 
odcinki rejestracyjne a do odbioru to 
warów kupony Nr. 18 wyżej wymie- 
nionych kart. 


- Na torze wyścigowym 


Zapisy na dziś 


Gonitwa Í — dla 4 l, i starszych koni 
dyst, 2600 m, nagr. 20.000 zł., „Ines II 
st. Jur, ,„„Mendog” st. państw, Okocim, 
„Opieka” st. Turów, „Kukiełka” st. 
państw. Leszno, ,„„Souvenir”* st. Brzozów, 

Gonitwa II — dlą 4 l, i starszych koni 
dyst. 2200 m nagr. 25.000 zł, „„Awaria” 
st, państw. Iwno, „Cezar st, Wanda, 
„Jastarnia III" st. państw. Kozienice, 
„Daccia” st. Turów, „Szaser” st. państw. 
Leszno, „Ganey'”” st, Ruda. 

Gonitwa IIX — dla 3 l. koni dyst, 1600 
m nagr. 40.000 zł, „Isthmus'* st. Piast, 


„Tancerka' st, Ikar, „„Suhor” St. Klej, 


not, „Irrlehrer” st. Tarnawa, „Solfatara” 
st. Wanda, „Sygnet st. państw.. Gole- 
wajko, 


Gonitwa FV — dla 3 |. koni dyst. 2200, 
nagr. 25.000 zł. „(juiryta'”* st. Ikar, „„Sun- 
fix” st, Klejnot, „Mirt II” T, Bersoza, 
„Guntur* st. Tarnawa, „Riwiera” st. Fer 
dynańdów, „Egida'* st. Leśniczówka. 
Gonitwa V — dla 4 1. i starszych ogierów 
i klaczy, dyst. 2600, nagr. 80.000 zł., „Otti- 
lia” st. Jur, „Splendid II” st. Różą Al- 
pejska, „Bystra II'' st. Leśniczówka, „Ste 
powy lis” J. Stokowskiego. 

Gonitwa VI — dla 4 1. i starszych koni 
dyst, 2400 m, nagr. 30.000 zł, „Jolant” st, 
Turów, „Sokół LIT” st. Spółka Hodowla- 
na, „Rarissima'* st. Brzozów, „Signor” J. 
Cichowskiego, „Irak II'* st. Jur, „Stor- 
no” st. Róża Alpejska, „Oziris”” st. Fer- 
dynandów, ` 

Gonitwa VII — dla 8 1. koni, dyst, 1800 
m, nagr. 25.000 zł, Quiryta” st. Ikar, 
„Sunfiy'”” st. Klejnot, „Echo st. państw. 
Widzów, „„Jaworczyk'' st. As Coeur, ,„Re- 
publika” st. Ara, „Dragomir” st, państw. 
Golewajko, ` 

Gonitwa VIIT — dla 3 |. i starsz, klaczy 
dyst, 1600 m, nagr, 30.000 zł., „Gryka” 
st. Leśniczówka, ,„Cheronea'' st. państw. 
Iwno, „Lotna II” st, Ikar, „Inez II” st. 


NOWINY 
LITERACKIE 


t 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ. 


Ogloszenia drobne handlowe po 30 sł. se wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy i zguby po Szt. za wyraz. 
` Rekiamowe 1 mm szerokości | szpalta 40 zł, W tekście redakcyjnym 60 zł. Tłustym drukiem 100 prot. 
drożej. Za niedzielę 1 Święta dolicza się 25 proc. Za terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada. 


Jur, ,,„Pożóga'”” st. państw. Widzów, „BSy* 
bille d' or” st, Róża Alpejska, 


NASZE TYPY: 


Gonitwa I — „Opieka”, „„Souvenir”. 
Gonitwa IE — „Cesar, Szaser”. 
Gonitwa III — „Sygnet”, Tancerka”, 
Gonitwa IV — „Sunfix”, „Egida”, 
Gonitwa v — „Ottilia”, „Stepowy lis”, 
Gonitwa VI — „Sokół III”, „Signor”, 


Gonitwa VII — „Sunfiy”, ,„Dragomir*. 
, Gonitwa VIIS — „Sybille d’ or”, „Gry- 
ka”, 
miin 


Wycieczki P.T.K. 


Wycieczka do Puszczy Kampino- 
skiej. Zbiórka 7 bm. o godz, 15,30 na 
Dworcu Głównym przy kasie: Nr. 1. 
Należy wykupić indywidualnie bilety 
dó stacji Szymanów (52 zł, Powrót 
w niedzielę wieczorem. Ogólny koszt 
przejazdów 100 — 150 zł, oraz opłata 
na rzecz P, T. K, W sobotę 7 bm, do 
przejścia 12 km dọ Wsi Granica, no» 
cleg w Puszczy, w niedzielę rano wy- 
marsz przez puszczę do Zamczyska 
(przemarsz tam i z powrotem 17 km). 
Powrót z Leszna autobusem, lub ko- 
leją z Błonia. Do zabrania obowąz 
kowo koc į żywność, 


Wycieczka kolarska 


W niedzielę $ bm. do Wiązowny i 
w dolinę rzeki Świder. Długość trasy 
w obie strony 66 km. Zbiórka o go- 
dzinię 8 ma pl. Dąbrowskiego, Powrót 
© gods, 17-ej. j 


baeas 


oraz jego 


rackiego 
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ar jego a PRZYJMUJ 
entu! 
i wszystkie 


Resort Zaopatrzenia ponownie ko- 
munikuje, że przy rozdziale artyku- 
łów tekstylnych za II kwartał 1947 r. 
żadne zaświadczeną go zagubieniu ku- 
ponów nie będą honorowane, 


3-tygodniowy kurs 


bibliotekarski TUR ; 


W celu przeszkolenia pracowników 
terenowych w dziedzinie pracy z ksią- 
żką odbywa się obecnie w Warszawie 


'|3-lygodniowy kurs bbliotekarski, Zor- 


ganizowany został przez wydział bib» 
lioteczny TUR w porozumieniu 2 
KCZZ. 5 

Na kurs uczęszcza „45 słuchaczy, w 
tym 25 pracowników oddziałów Woje- 
wódzkich i powiatowych TUR, 7 pra- 
cowników Zw, Zaw, i 13 kursantów, 
delegowanych przez obie partie ro- 
botnicze, 


Okazja! 
wyjazd w góry 


Do redakcji wpłynęła oferta z oko- 
lic żywca od naszej Czytelniczki, któ 
ra zaprasza do siebie na lipiec dziec- 
ko z Warszawy, które nie ma warun- 
ków materialnych, by spędzić lato 
poza murami miasta. 

Warunki: dziewczynka 6—8 letnia, 
zupełnie zdrowa, ponieważ na miej- 
scu jest dwoje małych dzieci, 

Rodzice, reflektujący na wysłanie 
dziecka, niech się zgłoszą listownie 
pod adres: mgr. Czudekowa Maria, 
Huta Węgierska Górka 9, pow. Ży- 
wiec. 


Zabawa 
Wychowanków SGH 


Stowarzyszenie Wychowańców Szko- 
ły Głównej Handlowej w Warszawie u- 
rządza w dniu 7 czerwca pierwszą po- 
wojenną zabawę w lokalu Centralne- 
go Urzędu Planowania Senacka 3. Po- 
czątek o godz. 3% 


: Centr 


BI 
miejskie: Al. zak 


Jerczotlimskie 


Ogł 1 Re. Sp. Wyd. 
A reali R TR „iędra” w Polce; 

szyg oddz .A. ; 
Marszałkowska 3-5, Poznańska 3%, Deero MR WDT) 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, 


Targowa 59. 


ROPY SYG Z EOS EEEE A EG R i E A STADA, 
Nakładem  fpółdńciai Wydawniesej sWIEDZA”, Drok, Spółdzieła Wydawniesej „WIEDZA“ — „Bobotnik” zę © * 


wolnego czasu musieli poświęcić prac 
nad dosknałeniem swych um/ejęlności 
i techniki, 


Notatnik 
stolicy 


WRĘCZENIE SZTANDARU 
OFICERSKIKJ SZKOLE BRONI 
PANCERNEJ 
W niedzielę 8 bm. w Modlinie odbędzie 
się uroczystość poświęcenia i wręczenia 
sztandaru Oficerskiej Szkole Broni Pan- 
cernej, ufundowanego przez społeczeń- 
stwo kroczymia i ziemi pułtuskiej, Po- 

czątek uroczystości o g. 9.45. 


RONCERTY MONIUSZKOWSKIR 


W niedzielę 8 bm, z racji 75-letniej ro- 
cznicy śmierci St. Moniuszki, odbędą się 
następujące koncerty dzielnicowe: 

Sala Wolskiego Teatru Rewii, ul. Wol- 
ska 8, o godz. 12-ej z udz. I. Gadejskiej 
i J. Granowskiego. 

Sala Tow. Osiedli Robotniczych, ul. O- 
bozowa 85, o godz. 15-ej z udz, C. We- 
grzynowskiej i M. Szopskiego. 

Sala Szkoły Powszechnej, ul. Elbląska 
51, o godz. 17ej z udz. ©. Węgrzynowskiej 
1 A. Gołębiowskiego. 

Sala Szkoły Powszechnej, ul. Oszmiań- 
ska 23/25, o godz, 18,30 z udz. R. Zam- 
rzyckiej, M, Szopskiego oraz chóru. 

W . progrąmie utwory Stanisławą Mo- 
niuszki. 

Niezależnie tegoż dnia odbędą się kon- 
certy bezpłatne w parkach: 

Dreszera (Mokotów), z udz. Orkiestry 
Wodociągów i Kanalizacji. ] 

Sowińskiego (Wola), z udz. Orkiestry 
Reprezentacyjnej M.Z.K. 


WIELKI FESTYN LUDOWY 
W PARKU PADEREWSKIKGO 


W niedzięlę 8 bm. w parku Paderew- 
skiego Zarząd Stołeczny TUR urządza fe- 
styn ludowy. W programie liczne atrak- 
cje: występy artystyczne zespołów świetli 
cowych, spotkania sportowe, loteria fan- 
towa, muzyka, tańce, wieczorem film. 
Łatwy a ggg dodatkowymi autobusami 

, M, P, D. Bilety w cenie 40 zł norm, i 
20 zł ulgowe, 


TANIE KWIATY 


Wydział Ogrodniczy dysponuje jeszcze 
pewną ilością materiału kwiatowego (do 
dekoracji balkonów), który może od- 
sprzedać po cenach zniżonych: lwia pa- 
szcza — 2 zł zą 1 szt,, astry -r 2 zł za 1 
szt dzierotka — 2 zł, zą 1 szt., petunia 
rabatowa — 2 zł za 1 szt. aksamitki — 1 
zł. za 1 szt., nagietki — 1 zł za 1 szt. 

Komitety domowe, przedstawiciele in- 
stytucji 1 osoby zainteresowane mogą 
zgłaszać się: ul, Marszałkowska 8, wy- 
ipai gey AA z" pietro, ia ie pospo- 
ar e wtorki, śr , czwartki iąt- 
ki od 10 do 12, £ pa 


KOMUNIKACJA Z PLAŻAMI 


Aby dać możność dojazdu do plaż i 
przystani na Wiśle MZK zawiadamiaję, 
że w pogodne dni świąteczne wozy auto- 
busowe linii P” będą dojeżdżały ul, Wer 
salską do ału Miedzeszyńskiego. Ilość 
przy W. Rag Aria topi pa teen 

edzeszyńskim dla autobusów 
jest już ustawiony, 


ZEBRANIE KOŁA SANDOMIERZAN 


W niedzielę, 8 bm. o godz. 10-ej odbę- 
dzie się w lokalu Ludowego Instytutu 
Oświaty i Kultury (ul. M. Reja 9) zebra- 
pio zaraza nsiiogo Oddziału Koła Sando- 


EO dE Tt Aa PAi Ae 


OGŁOSZENIA DROBNE 


CHŁODNICE samochodowe naprawa 
nowe Warszawa Solec 88, 


a 
MASZYNY BIUROWE, Mechaniczne War- 
sztaty Naprawy. Jan Jaworski, Warsza- 


wa, Chmielna 26 7548 
POLECAMY pokost naturalny, sztuczn 
oraz kit w różnych patunkach Wytwów. 


nia pokostów 


H. Jaworska i Ska Łucka 
37 56 


— róg Towarowej, 


SZAFKI warsztatowe ubraniowe narzę- 
dziowe. Wentyle parowe odwadniacze 
uszczelki gumowe wióra z trocinami do 


Po wysłaniu tych trzech partyj ilvóć 
korzystających już z obozów Wydzis 
łu Wczasów wynosić będze przeszło 
700 osób (razem z wysłanymi już <dwo 
ma transportami młodzieży pozaszkol. 
nej, które opuściły Warszawę przed 
tygodniem). (WK) 


Rola sprawnie działającego systemo 
komunikacyjnego dla nowoczesnego 
państwa jest rzeczą powszechnie mę 
ną. Mniej natomiast wiemy o tym jak 
wielkiej pracy dokonano i jakim wy 
silkiem odbudowano ze zniszczeń we 
jennych naszą komunikację. 

Długość eksploatowanych Nnii koles, 
jowych wyniosła na 1.1.1947 — 20.156 
km, wobec 18.140 km linii, „kspleate 
wanych w Polsce przed wojną (liczby 
z art. A. Chlebowczyka, n? 1 „Prace 
Inst, Gosp. Narod.*). 

W r. 1946 P. K. P. przewiozły 218 
miln. pasażerów, wobec 225 miln. w r. 
1938, w przeliczeniu jednak na pasa: 
żero-kilometry, wykonano pracę więk: 
szą, bo wyrażającą się 15,8 mild. pæ 
saż-km w r. 1946, wobec 7,5 mild. w 
r. 1938. 

Podobnie przedstawiają się ; prze- 
wozy towarowe — przeliczone na fe 
no-km, wyrażają się one w r. 1946 cye 
frq 24,9 mild. wobec 22,4 mild. w r. 
1938. 

Rezultatem skomplikowanych wył. 
czeń jest stwierdzenie, że wartość wy 
pracowanych przez kolejnictwo usług, 
stanowiących jego wkład do dochody 
społecznego wyraził się w r. 1938 mr 
mą 722,6 miln. zł, a w r. 1946 — 
1.014 miln. zł (wg cen i w złotych 
przedwojennych), 

Jeśli weźmiemy pod uwagę w. jakiek 
warunkach dochód ten został wypre- 
cowany przez kolejarza, zacytowane 
cylry nabiorą imponującej wymowy, 


WZROST PRODUKCJI ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ 


W pierwszym kwartale rb. wszystkie 
elektrownie w kraju wyprodukowały 
1.682 mil. kwh, W  porównanin 3 
pierwszym kwartałem r, ub. produkcja 
wzrosła o 19,2 proc. Około 80 proc, 
ogólnej energij elektrycznej idze na 
cele produkcyjne. 


WYMIANA TOWAROWA / 
Z JUGOSŁAWIĄ 


Sfinalizowanie umów gospodarczych 
pomiędzy Polską i Jugosławią stwarza 
nowe perspektywy w dziedznmie odbu- 
dowy į rozwoju krajów. Najważnieje 
szą częścią zawartych umów jest umo 
wa 5-letnią przewidująca obustronne 
obroty towarowe w wysokości 215 mi. 
lionów dolarów w przywozie i wywo- 
zie. Lista towarów importowanych a 
Jugosławii obejmuje m. in.: rudy cyn- 
kowe, ołowane i chromowe, miedź, 
antymon,- drzewo, konopie, skóry, 
garbniki, i tytoń. Wzamian Polska ma 
dostarczyć: maszyny włókiennicze ta: 
bor kolejowy, materiały elekirotechni* 
czne, węgiel i koks, następnie żelaza, 
szkło i tekstylia. 

EKSPORT BENZOLU 


Głównym artykułem eksportowym 
przemysłu koksowniczego jest benzol, 
którym Centrala Produktów Nafto- 
wych kompensuje przywóz benzyny 
syntetycznej. W związku z rozbudową 
przemysłu koksowniczego planuje się 
rosnący eksport benzolu od 15 lu tys. 
ton w r. b. do 30 tys, ton w r. 1949. 


SZKOLENIE ZAWODOWE 


Akcja szkolenia zawodowego najsil. 
niej rozbudowaną jest w przemyśle 
włókienniczym, metalowym į węglo. 
wym. Przemysł "włókienniczy prowa 
dzi 21 gimnazjów (1 600 uczniów), 83 
szkoły przemysłowe '(6.640 uczniów); 
1 Feeum (55 uczniów). Ogólem w prze 
myśle tym w 105 szkołach ksziałe: się 
8.295 uczniów, ` 


Przemysł węglowy rozporządzą 10 


izolacji lub opak i i j i 

Mafowiee. 3 MRU RAA Thes | Simnazjami z liczbą 1,557 ucznów i 
49 szkołami przemysłowymi (6.787 

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną za- uczniów. PRSIA 


biong na nazwisko - 
EKV. Garwolin. m a" 


m 
UNIKWAŻNIAM  zgubio! kartę reje- 
stracji RKU Skierniewice, Wa 

dysław, Ta 


„impet”. Kolektura; 
Polska Agencja 


Warszawą, Marszatkowska 


mysłowych (3.116 uczniów) j 8 
0 296 słuchaczami, 


„Wiedza” Oddziai w Warszawie, 
p predem ae ags -L 
rasowa — Biuro Ogłoszeń ! Hekiatn 
Bi x, LE o 

Tereora 6: en uro Ogłoszeń „Czytelnik Centrala, 


Warszawa, Wspólna 50, 96: Sp Agencji Prasowe; 


tel. 855-26; Spółdzielnia Pracy Kolporterów „Epress 


Przemysł metalowy prowadzi tA gim 
nazjów (4724 uczniów), 39 szkół prze 
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ROBOTNIK” 


„Nasza księgarnia” przekroczyła 
przedwojenny nakład „Płomyka“ 


 Poświęcana drożyzna 


"Wasi przedstawiciele jeżdżą do Wa-| dyka przyszli żydowscy dzierżawcy i wydania 9 podręczników, 10 książek 


tykanu, dostojnicy” kościelni zaprasza 
ni są na świeckie uroczystości i bankie 
ty. Podczas czwartkowej procesji wi 
Warszawie, kardynał Hlond nie miał 
żadnych trudności komunikacyjnych, 
bo prowadził go osobiście największy 
fachowiec w tej dziedzinie, min. Raba- 
nowski, i 

W tym stanie rzeczy trochę nie na 
czasie jest to, o czym chcę napisać. 
Ale trudno. Jestem wierzącym katoli- 
kiem, nie jestem klerykałem. 

W podwarszawskiej miejscowości, 
w której mieszkam, panuje katastro- 
falna posucha. Nawet te skąpe desz- 
cze, które padały w Warszawie, tam 
nie dotarły. Z inicjatywy proboszcza 
ludność postanowiła zakupić mszę na| 
intencję deszczu. Chodzono po wszyst- 
kich domach. zebrano. podobno, po- 
kaźrną sumę. Dopiero za tę sumę słu- 
ga boży odprawił odpowiednie nabo- 
~ żeństwo. 

Nie w tym rzecz, czy pomogło, czy 
nie pomoglo (zresztą dotychczas nie). 
Ale czy godzi się ciągnąć korzyści 2 
kloski? Czy nie możnaby — dla dobra 
ludu — gratis? 


Przed wojną mieszkał w pobliskiej 


okolicznych łolwarków i sadów. 
— Rebe, spraw cad, żeby był deszcz. 


Rabin spojrzał na błękitne niebo, 
spojrzał na barometr, poczem od- 
rzekł: 


— Ja tego cudu nie sprawię. Nie 
sprawię, bo wy w niego szczerze nie 
wierzycie. 

«— Co znaczy nie wierzymy? 

— Jakbyście wierzyli — odrzekł ra- 
in to byście przyszli z paraso- 
ami. 

Ludność katolicka wierzy. Ludność 
katolicka nie dziwi się, gdy modły nie 
są wysłuchane i tłumaczy to wolą bo- 
ską. Ludność katolicka chętnie płaci 
datki „na utrzymanie kościoła*. Uwa- 
ża za normalne, że proboszcz jest zwy- 
kle tłusty, a podwórze plebanii pełne 
gęsi, indyków i prosiąt. Właśnie dla- 
łego wartoby tę ludność wziąć w o- 
bronę. ; 

Jak podało jedno z pism warszaw- 


skich, odprowienie mszy żałobnej ko-| 


szfuje dziś 7,000 zł. Ślub jest tańszy 
ze względu na magistracką konkuren- 
cję, Natomiast chrzty, pogrzeby i na- 
bożeństwa okolicznościowe  kośztują 
bardzo drogo. } 

Czy nie możnaby uregulować tej 


W okresie przedwojennym „Nasza 
Księgarnia“ była drugim co do wyso- 
kości nakładu wydawnictwem dzieł 
pedagogicznych i'książek szkolnych. 
Stąd, oprócz licznych książek. dla mło- 
dzieży, podręczników i prae poświęco- 
nych metodyce wychowania, wycho- 
dziły również znane ogólnie periodyki 
| jak „Mały Płomyczek", „Płomyczek* i 
„Płomyk“. 

W bilansie przedwojennych osiąg- 
nięć wystarczy wymienić tylko 500 po- 
| zycji wydawniczych (z czego znaczna 
|część dzieł fachowych) oraz 300 tysię- 
cy. stałego nakładu młodzieżowych ty- 
godników. Sama opinia jaką cieszył się 
„Płomyk wystarcza, by udowodnić 
czym w życiu przedwojennym było to 
nadzwyczaj zasłużone wydawnictwo, 
; rozwijając się. w bezpośrednim kon- 
takcie ze Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego. 

Wojna nie oszczędziła „Naszej Księ- 
garni", a powstanie zniszczyło całko- 
| wicie majątek wydawnictwa. W pierw- 
szych miesiącach po wyzwoleniu „Na- 
jsza Księgarnia“ znalazła się w sytuacji 
w jakiej były wszystkie niemal war- 
|szawskie fabryki i instytucje. Prace 
trzeba było zacząć bez. maszyn, ma- 
teriałów i kredytów, w. mieście zde- 
jwastowanym w. budynkach zniszczo- 
| nych. W aktywach umieścić można by- 
ło tylko bezprzykładny entuzjazm oca- 
lałych pracowników ji irrealną wprost 
wiarę, że da się jeszcze wydawnictwo 
, podnieść z ruin. ię 

Zasadniczym zadaniem jakie znów 
postawiła sobie Nasza Księgarnia [obec 
i nie spółdzielnia wydawnicza) była pra- 
ca w służbie szkoły, nauczyciela i 
| dziecka. Do rozpoczęcia realizacji te- 
go ambitnego programu potrzebne by- 
ły.środki, które pozwoliłyby na wyda- 
nie pierwszych najbardziej poszukiwa- 
nych podręczników. Z likwidacji resz- 
tek pozostałego majątku oraz dotacji 
Związku. Nauczycielstwa Polskiego w 
wysokości 550 tysięcy złotych uzyska- 
no pierwsze skromne fundusze. 

Instytut rozpoczął starania 


celem 


dla, dzieci i 8 dla nauczycieli. Doświad. 
| czenie i duże zaufanie jakim cieszyła 
się „Nasza Księgarnia“ wśród mas na- 
uczycielstwa i wśród szerokiego ogółu 
wróżyło podjętym pracom powodzenie. 

Niestety. jednak wydrukowanie ksią- 
żek napotykało początkowo na olbrzy- 
mie trudności. Nieliczne w stosunku 
do potrzeb drukarnie nie były w sta- 
nie sprostać nawale zamówień. Zakła- 
dom -na Ziemiach Odzyskanych brako- 
wała polskich czcionek, Kłopolv z 
transportem i pocztą to dalsze punkty. 
długiego rejestru powojennych trud- 
ności. 

Wszystkie te względy postawiły 
przed Zarządem Spółdzielni Wydawn. 
do rozwiązania, sprawę zmoniowania 
własnej drukarni, o” której posiada- 
nia zależało powodzenie pierwszej ak- 
cji. Już w ostatnim kwartale 1945 ro- 
ku rozpoczęto hroszurowanie wydaw- 
nictw w własnej introligatorni w War. 
szawie. Następnie zakupiona została 
| maszyna drukarska płaska i linotyp. 
Był to pierwszy nahytek odradzającej 
się instytucji Wkrótce potem odzyska- 
no cenną maszynę do felcowania bę- 
dącą własnością ZNP. R 

Jesienią 1946 r. Nasza Księgarnia 


Górze Kalwarii sławny cadyk. Bodaj-| sprawy w drodze, chociażby, norma!- | weszła już w posiadanie drukarni w 
że w r. 1936 panowała susza. Do ca | nej akcji walki z drożyzną? A. TOM ! Radomsku i Piotrkowie, które prze- 


mee O m an 


siawiono od razu na druk własnych 
nakładów. 

W. dalszym rozwoju spółdzielni wy- 
dawniczej zanotować należy szereg 
sukcesów: jak przekroczenie przedwo- 
jennego nakładu pism młodzieżowych, 
(Iskierki, Płomyczek, Płomyk), wyda- 
nie przeszło 50 książek (w tym 19 pod- 
ręczników) i 3 nowych periodyków. 
(Płomień, Młody Zawodowiec, Ilustra- 
«ja Szkolna). Dużym również sukce- 
sem było znaczne zwiększenie posia- 
danych maszyn drukarskich i uzyska- 
nie poważnych kredytów w Banku 
Gospodarstwa Spółdzielczego. Dzięki 
łemu Nasza Księgarnia stała się jed- 
ną z najpoważniejszych firm wydaw- 


m A A M AE WY 


Z sali koncertowej | 


Dwaj dobrzy muzycy jugosłowiańscy 
dali koncert w Warszawie w dn. 4 bm. 
Skrzypek Ivan Pinkawa jest artystą 
muzykalnym, subtelnym i technicznie 
dobrze przygotowanym. Wystrzega się 
on czysto wirtuozowskich efektów, 


większej ekspansjii temperamentu, ja-| 


| A K 
| Polskie Towarzystwo dla Handlu: Węglem 
'Na początku koncertu słyszeliśmy | 


skrawszych kontrastów w zakresie 


tempa i dynamiki. 


sonatę Vivaldiego. Po niej w progra- 
mie znalazły się dwie części sonaty 
Bacha na skrzypce solo, należące do 
największych arcydzieł muzycznych. 
Po pięknej sonacie Brahmsa i dość ta- 
nim Rondzie Saint-Saensa z dużym 


niczych o wyraźnie określonej POZIE 


lizacji. 

W obecnej chwili poza wydawni 
ctwami oddanymi do sprzedaży w dru- 
ku jest 47 książek a przygotowanych 
do druku 44. Poza tym przeszło 50 
książek zamówionych _jest,u autorów. 
Posiadane urządzenia drukarskie za- 
spokajają w 25 proc. potrzeby wydaw- 
nictwa .Reszła prac z konieczności po- 
wierzona jest 23 różnym drukarniom 
mieszczących się w 13 miejscowo- 
ściach. i 

Obroty „Naszej Księgarni“ zwiększa- 
ją się, a majątek Spółdzielni wzrasta. 
Podczas gdy w 1945 roku wartość: ru: 
chomości obliczano na 26.800 zł. to 
w 1947 r. w tej samej pozycji figuruje 
liczba przeszło 6. milionów. 

Posiadane urządzenia, przygotowany 
personel i zakupione rękopisy pozwo- 
liłyby jeszcze na znaczne wzmożenie 
ruchu wydawniczego w zakresie druku 
niezbędnych podręczników, gdyby nie 
brak papieru, tak dziś powszechnie od- 
czuwany. (wk) ; 


zginteresowaniem wysłuchałem niezna* 
nego utworu Lhotka pt. Rapsodia 
Chorwacka. Koncert zakończył Polo- 
nez Wieniawskiego. Akompaniował 
muzykalnie i wnikliwie Ivo Macek, 


M. J.P. 


„WEGLOBLOK” 


Spółka Akcyjna 


ODDZIAŁ 'w WARSZAWIE 
a a ana aae anaa E a 


lan Huszcza (25) 


30-00 STACJI 


Opowieść sprzed wojny 


Rysunki I. Witza 


odgłosy jakiejś rozmowy. Po głosach poznała, iż brali 
w niej udział komendant, Borowik i Zinaida. 
Nieprawdą jest, jakoby lubimy tylko rozkazywać! 
Lubimy także i słuchać, czego wymownym przykła- 
dem dyrektorowa, która natychmiast zakradła się 
między krzaki bzu, aby właśnie zaprzeczyć krzyw- 
dzącej nas wszystkich opinii, 
Jak się okazało, temat rozmowy stanowiły wybo-. 


padł! 


` 


wości: 


pamiętaj!!! 


własne oczy ujrzą ofiarę uwodziciela i doktór prze- 


Borowik nie od razu zgodził się na projekt Zinaidy. 
Przez chwilę milczał, potem spojrzał na nią przeni- 
kliwie i bez ogródek wypowiedział swoje wątpli- 


— Czy tylko na pewno nic miedzy wami nie be- 
dzie?! Bo“ jeśli... to (tu użył paru słów soczystych)... 


Osadnicy 
wolni od opłat 
za zaświadczenia 


Min. Ziem Odzyskanych zabroniła 
pobieraniń przez zarządy gminne ja- 
kichkolwiek opłat od osadników za 
wszelkiego rodzaju zaświadczenia, wy 
linsene przez władze państwowe w 
toku akcji uwłaszczeniowej. W szcze 
gólności winny być wolne od opłat: 
poświadczenia faktu zameldowania 
i zamieszkiwania osadnika i jego ro- 
dziny w danej gromadzie na jego 
wniosku do Powiatowej Komisji O- 
sadnictwa Rolnego o nadanie gospo- 
darstwa oraz poświadczenie auten- 
tyczności podpisów świadków naby- 
cia przez osadnika inwentarza żywe 
go lub martwego na Ziemiach Odzy- 
„.skanych bądź sprowadzennia go z 
ziem centralnych. 


Uwaga 


|Maturzyści! 


Dokładnych informacji o wszystztch 
wyższych uczelniach polskich oraz © 
|życiu akademickim udzielają sekre- 
'tłariaty Związku Niezależnej Młodzieży 
| Socjalistycznej, w lokalach Środowisk, 
pod następującymi adresami: 


gó: 


* 
+ 


Warszawa — ul, Hoża 41, Łódź — _ 


Wigury 4/6, Kraków — Rynek Głó- 
|wny 30, Gliwice — Gomułki 20, Wro- 
| otaw — Wybrzeże. Wyspiańskiego 34, 
|Sopeł — al. Stalina 774, Katowice — 
ul. 
,Toroń — ut, Mickiewicza 2, Poznań— 
Akademia Handlowa, Lublin — AL 
|3 Maja 14, Szczecin — uf. Niedział- 
|kowskiego 20, Cieszyn Wyższa 
| Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego, Olsz- 
‘tyn — Plae Wolności 12. 

Sekretariaty są czynne codziennie 
od godz, 12—15. Zamiejsowym udzie- 
lane będą informacje listownie, na od- 
powiedź należy przesłać znaczek pocz- 
towy. 3. 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 

Sobota: g. 14 „Szkoła obmowy”; g. 18 
„Oresteja'”. i 

Niedziela: g, 14 „Penelopa; g. 18 „Wile 
ki i owce”, 


TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Marszał- 
kowska): godz. 18 „Wesołe kumoszki z 


Windsoru". 
TEATR MUZYCZNY W. P. (ul. Królew= 
ska 13): Pocz. godz. 19 — „Żołnierz kró- 


lowej Madagaskaru”, 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
zodz. 18.00 ,„„Wiele hałasu o nic”, 

TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
20): godz. 18 „Pigemalien”, e 

TEATR „JASKOLRA” (Marszałkowska 
69): godz. 18. „Trasa'”'; godz. 20.15 ,„Spra 
wą Moniki”, 

„TEATR D”IECI WARSZAWY” (Studio 
Karową 31): godz. 12,30 (w dni pow- 
szednie przedstawienie zamknięte dla szkół 
i instytucji). „Kwiat ametystu” wg. ba- 
śni H, Górskiej, 


PRASKI TEATR REWII (ZŻygmuntowe 
ska 8): ,,Warszawa-Bielany”* . Początek 
godz. 17, 19. 


TEATR „COMEDIA” (ni. Szwedzka) — 
„Zaczarowane koło", Początek godz. 18, 
WOLSKI THATR REWII (Wolska xpe 
wystawia codziennie wesołą rewię ,.Uwa- 
ga startujemy'', Początek godz. 17 i 19, 
TEATR M. O. „STUDIO (Karowa): 
„Pasażer bez bagażu”, Pocz. godz, 18 30. 
TEATR „GULIWER* (ul Królewska 
13). „Gęgorek' w soboty i niedziele, Po- 
czątek godz, 15. (W inne dni przedzt, 
zamknięte, dla szkół — o godz. 12.30), 


PORANEK ARTYSTYCZNY RTPD 
W TEATRZE POLSKIM 


W niedzielę — 8 bm. o godz, 11. 
Teatrze Polskim — kó AL J się re 
artystyczny organizowany przez RTPD 
pt „Słowo — muzyka — pieśń”. 

Udział biorą: I. Dubiska (skrzypce), M 
POLO zg ste artyści Teatru 

olskiego m. in.: K. Lubień t . 
tyka, S. Butkiewicz. AGE 

Bilety od 70 zł — 450 zł, 


DZIŚ W „ROMIE”* 

GRA SZPINALSKI 
Dziś 7 bm. o godz. 19, w sali „Ro- 
ma wystąpi St. Szpinalski — laurent 
konkursu Chopinowskiego w 1927 


Występ Szpinalskiego, który odni 
statnio szereg sukcesów za granicą ox tę 
wyk ryc zonie) Sofii, Bukare- 
szcie — stanie się niewątpliwie 
artystyczną stolicy. rewelacją 

Dochód — przeznacza artysta ną PCK 


Rożdział XIX 


web ti WYBORY BURMISTRZA 

Nadszedł wreszcie dzień wyborów nowego burmi- 
strza. 

Nim przejdziemy do bezpośredniego opisu tego 
doniosłego w dziejach Zapadników wydarzenia, win- 
ni jesteśmy wyjaśnienie dotyczące owej dwuznacznej 
sytuacji, w jakiej. przed szpitalem wobec posługa- 
czek a w następstwie za ich czynnym pośrednictwem 
i wobec całej elity miasteczka — postawiła siebie dy- 
rektorowa. 

Dwuznaczność była, rzecz jasna. pozorna, a sytua- 
cja nie miała nic wspólnego z posmakiem awantury 
miłosnej, gdyż dyrektorowa, ze względu na swój 
wiek, była osobą, w której już dawno ucichły wszel- 
kie możliwości burz i niespodzianek tego gatunku, 
żywo natomiast interesowała się życiem społecznym, 
zwłaszcza od chwili, gdy usłyszała, iż znienawidzony 
przez nią Karasek miał zostać burmistrzem. i 

A usłyszała o tym zupełnie przypadkowo, dzięk! 
otwartym zbyt wcześnie jak na porę roku oknom 
„Esplanady*, wychodzącym na ogródek z krzewami. 

Zapadła granatowa ciemność (doktór właśnie wy- 
tączał swój motocykl ze szpitala), a pani dyrektoro- 
"wa, niosąc pół kilograma sera holenderskiego i pudeł- 
ko szprotek na kolację, uprzejmie odpowiadając na 
pozdrowienia, szła drobnym kroczkiem, w kierunku 
ogniska domowego przy ul. Ogrodowej 27 (dzwonić 
w szybę). ZEE 

Z wnętrza „Esplanady" dobiegły ją Intrygujące 


ry nowego burmistrza, a biorąca w niej udział trójka 
zdecydowanie wypowiadała się za Karaskiem, tym 
samym, przeciwko doktorowi... 

— Cóż, kiedy doktór ma wielu zwolenników — 
stwierdzał komendant. — Radni chcą właśnie jego... 


— No, to w razie czego starosta wyboru nie za- 
twierdzi — pocieszył .Borowik. 


— Tak, ale niekoniecznie mamy na to liczyć, le- 
piej zastanowić się nad tym, żeby Karasek przeszedł 
od razu! 

— Trzeba by doktora w jakikolwiek sposób skom- 
promitować! — doszedł do wniosku Borowik. 

— Yhy — poparła Zinaida. 

— Lecz w jaki? — zatroszczył się komendant. 

I prawdopodobnie długo radziliby panowie, może 
w dodatku bezskutecznie, nad sposobami, gdyby nie 
odsiecz ze strony właśnie Zinaidy („Och., żmija!“ — 
szepnęła do siebie dyrektorowa, słysząc szczegóły jej 
projektu). a 


Zinaida, nawiązując do motocyklowych zamiłowań 


kie by wyłożyła swój plan w tych mniej więcej sło- 
wach: 


— Za chwilę lecę pędem do szpitala i namówię 
doktora, żeby dziś pojechał ze mną motocyklem. po- 
tem zostanę w polu, niechaj sam wraca, a ja dopiero 
jutro przyjdę akurat na posiedzenie rady, z rozwia- 
nymi włosami, w poszarpanej sukni i narobię takie- 
go krzyku, że doktór chciał mnie zgwałcić, że, mówię 
wam... +2 

— To myśl — ucieszył się komendant — radni na 


' zią. 


Zinaida zaniosła się śmiechem, który wcale nie 
rozładowywał podejrzeń Borowika.. I może by nie po 
zwolił jej na taki krok, gdyby nie sugestie komen- 
danta i oddanie sprawie wyboru Kacaska na burmi- 
strza, którego uważał za męża opatrznościowego nie 
tylko dla miasteczka, ale i dla spółki autobusowej, 
a w przyszłości może i dla wielu innych spraw. 

Nim dyrektorowa należycie uświadomiła sobie 
niebezpieczeństwo wiszące nad kandydaturą doktora, 
Zinaida w lekkim płaszczu wybiegła na ulice, po dro- 


KINA 


KINU POLONIA) (Marszatkowska 58): 
„Biały kieł”. Początek seansów godz. 14, 


16, 18, 20, | 
KINO „STYŁOWY” (Marszałkowska 
„Ojczyzna, Pocz. seansów: 13, 15. 19. 
KINO PALLADIUM” (Złota Nr 4/9) 
„Historia jednego fraka”. Początek sean- 
sów godz. 14, 16, 18. 
KINO „ATLANTIC (Chmielna 33) 


„Młodość Tomasza Edisona", Początek se- 
ansów: 16, 18, 


dge uzupełniając pudrem i kredką swoją kuszącą NO pSYNENA” (Praga, Inżynierska 
urodę. . a : KINO TĘCZA” (żoliborz, Suzina 4): 
Dalszy przebieg już znamy. Dyrektorowa ze swo-j Skandal”, 


im ostrzeżeniem przybyła o parę minut za późno. , 

Wracając sprzed szpitała, przypominała sobie 
krzywdy, doznane od Karaska, krzywdy, dotąd pra- 
wie niezrekompensowane. Wszystko na pewno stanę- 
ło jej w pamięci: i ów dzień przyjazdu magistra do 
Zapadników, kiedy przedstawił się nie jej a mężowi, 
i odmowę, jaka spotkała Kwiatkowską, i przedstawie- 
nie „Zemsty“. : f 

Jedynym jasnym momentem był fakt, że przy- 
najmniej nie udało się Karaskowi małżeństwo z Zu-j. 


((UsTszum 
w RADII 


NIEDZIELA, 8 CZERWCA 


Aud. regi 
12.05 Poranek symf, w przerwie wadiokoć 

; . przyszłego tygo 

: 18,40 Aud. Lud.; 15.20 Kogcert i 
Lud; 16,00 „O: Jacku. który ni 
cheia? bracować'”; 1700 „Nocleg w Apeni 
iach M. Świerczyński: 19.05 „Uśmiec!; 
i piosenka“; 20,02 Dziennik wiecz, 


Warszawa FI 


Ale tego ambitnej dyrektorowej było stanowczo 
za mało. 

Toteż. wchodząc do mieszkania cisnęła ser holen- 
derski i pudełko szprotek prawie w twarz męża, a sa 
ma szybko położyła się do łóżka: 


3 i (D. c. n.) 


9,19 Muzyka 


wźrywk.; 11.25 - 
zyka d!a wszystkich: 13,40 Pieśni Eta 


w wyk. chóru mieszanego P. R.; 1410 
oncert muzyki lski „15 Muzyl 
OE polskiej; 18,15 Muzyka 


Krakowska 50 (gmach WSNSG), 
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i 


